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Przegrany szuka pracy
Ustawa antykorupcyjna wiąże ręce tym samorządowcom, którzy odniosą porażkę w wy-
borach. Nie jest im łatwo znaleźć nową pracę, bo prawo nakłada na nich 3-letnie ograni-
czenia.

Przepisy mówią jasno: bur-
mistrz/wójt przed upływem 3 lat od 
zaprzestania pełnienia funkcji nie 
może być zatrudniony lub wykony-
wać innych zajęć u przedsiębiorcy 
lub podmiotu od niego zależnego, 
jeżeli brał udział w wydaniu roz-
strzygnięcia w sprawach indywidu-
alnych, dotyczących tego przedsię-
biorcy. 

Co to oznacza w praktyce? 
Burmistrz/wójt może pracować 
w �rmie, która otrzymywała od nie-
go decyzje o wymiarze podatków 
i opłat lokalnych. Ale jeśli już dał jej 

jakąś ulgę lub zastosował zwolnienie 
z tych płatności, z pracy nici. Jasne 
jest, że posady nie obejmie w spół-
kach komunalnych. Ale weźmy pod 
uwagę taką sytuację: gmina nie ma 
miejscowego planu zagospodaro-
wania. Lokalny przedsiębiorca chce 
wybudować magazyn. Występuje 
więc do urzędu o warunki zabudo-
wy. Dostaje je opatrzone najczęściej 
pieczątką kierownika wydziału, 
działającego z upoważnienia bur-
mistrza. To oznacza, że włodarz za-
mknął właśnie sobie drogę do szu-
kania pracy w tej �rmie.

Zdarza się też, że eksburmi-
strzowie, nierzadko mimo posia-
danego ogromnego doświadczenia 
samorządowego i wiedzy, nie mogą 
nawet być... zwykłymi urzędnikami. 
A to z powodu braku odpowiednie-
go wykształcenia. Były włodarz Wą-
brzeźna Bogdan Koszuta  legitymuje 
się średnim, podobnie jak burmistrz 
Kowalewa Pomorskiego Andrzej 
Grabowski czy wójt Chrostkowa 
Elżbieta Mazanowska. Przed ostat-
nimi dwoma osobami druga tura 
wyborów.

Co robią ci, którzy wybory 

przegrali lub nie ubiegali się o re-
elekcję?

Bogdan Koszuta nie ma planów 
zawodowych. - Posiadam upraw-
nienia emerytalne – mówi i doda-
je: - Nawet, gdyby tak nie było, nie 
martwiłbym się o zatrudnienie. Za-
pisy ustawy antykorupcyjnej w ni-
czym mi nie przeszkadzają. Jestem 
pracowitym człowiekiem, nigdy nie 

brakowało mi na chleb. Jeśli ktoś 
narzeka, że przegrał wybory i nie 
ma co z sobą zrobić, to znaczy, że 
szedł do samorządu nie na służbę, 
ale by się zawiesić się na kilka lat. To 
nieudacznik. Ja przegrałem i idę do 
przodu.

dokończenie na str. 2
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Zasiłek krócej
Wiadomość jest zła, choć świadczyć powinna o tym, że jest dobrze. W powiecie golubsko-
dobrzyńskim spadło bezrobocie. W związku z tym od nowego roku ulega skróceniu okres, 
przez jaki będzie wypłacany zasiłek dla bezrobotnych. Teraz będzie to pół roku.

O tym, że okres pobierania 
zasiłku przez bezrobotnych zwią-
zany jest ze stopą bezrobocia, któ-
ra liczona jest na koniec czerwca, 
stanowi prawo. Ponieważ w tym 
roku w czerwcu stopa spadła po-
niżej 150 proc. stopy krajowej, to 
zasiłek wypłacany będzie tylko 
przez sześć miesięcy. To o pół roku 
krócej niż poprzednio. 

Wszystko przez to, że zgod-
nie z obwieszczeniem prezesa 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
stopa dla powiatu golubsko-do-
brzyńskiego wynosiła 16,9 proc. 
W związku z tym osoby, które za-
rejestrują się jako bezrobotne do 
końca tego roku kalendarzowego, 
będą otrzymywały zasiłek przez 

rok. Natomiast zarejestrowani od 
1 stycznia przyszłego roku otrzy-
mywać będą zasiłek przez sześć 
miesięcy.  

Sytuacja jest paradoksalna. 
Bezrobocie w połowie roku zma-
lało i przez to skraca się wypłaca-
nie zasiłku z dwunastu do sześciu 
miesięcy. W kolejnych miesiącach 
mijającego roku bezrobocie rosło, 
jednak zgodnie z przepisami przez 
cały kolejny rok zasiłek będzie wy-
płacany przez krótszy okres czasu.

Wbrew dobrym statysty-
kom sytuacja na rynku pracy nie 
jest dobra. W poniedziałek PUP 
miał 26 ofert pracy (w tym 4 dla 
niepełnosprawnych) w powiecie 
golubsko-dobrzyńskim. Propo-

zycji zatrudnienia dla osób po-
siadających wyższe wykształcenie 
urząd nie miał od wielu tygodni, 
a magistrów w rejestrze paździer-
nikowym było ponad 150. Łącznie  
zarejestrowanych było 3072 bez-
robotnych. Prawo do zasiłku ma 
619 osób. Pod względem wieku 
najwięcej jest osób młodych, do 
24 roku życia zarejestrowano ich 
911. Analizując czas pozostawania 
bez pracy – najliczniejsza jest gru-
pa niepracująca od 1 do 3 miesię-
cy (805 osób). Kolejną stanowią ci, 
którzy zatrudnienia nie mają od 6 
do 12 miesięcy – 574. I to właśnie 
tej grupy dotyczą nowe przepisy  
o skróceniu zasiłków. 

Dariusz Guzowski  

Były wójt gminy Kikół (powiat 
lipnowski) Jacek Zająkała, który 
gminą rządził osiem lat i już da-
lej nie chciał (obecnie jest radnym 
powiatowym), myśli o rozkręceniu 
własnego biznesu.

-Będę szukał pracy – przyzna-
je. - Przymierzam się do rozpoczę-
cia działalności gospodarczej, chcę 
ubiegać się o dotację unijną. Branży 
na razie nie zdradzę.

Zająkała inaczej niż Koszuta 
ocenia zapisy prawa antykorupcyj-
nego. - Uważam je za słuszne w czę-
ści dotyczącej umorzeń podatko-
wych konkretnym podmiotom, bo 
to rzeczywiście mogłoby stwarzać 
dwuznaczne sytuacje. Najpierw ko-
muś w ten sposób się pomaga, po-
tem chce się w zamian pracę, to nie 

wygląda dobrze. Ale jeżeli chodzi 
o inne decyzje, to prawo rzeczywi-
ście wiąże ręce. Zamyka drogę roz-
woju zawodowego komuś, kto jest 
wartościowy, ma potencjał. A prze-
cież wójt wydaje sporo indywidual-
nych decyzji, a co dopiero prezydent 
miasta? W praktyce okazuje się, że 
ustawodawca jest bardziej święty od 
papieża.

Mieczysław Konczalski, ekswójt 
gminy Radomin w powiecie golub-
skim (obecnie radny powiatowy) 
po wyborczej porażce przebywa na 
zwolnieniu lekarskim. - Jeszcze nie 
wiem, co będę robił. Wynik wybo-
rów był dla mnie szokiem, nie mia-
łem planu B – przyznaje. 

(abła)
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Wyszedł i nie wrócił
Policjanci poszukują zaginionego Marcina Hornickiego, 
mieszkańca gminy Kowalewo Pomorskie. Mężczyzna 9 li-
stopada nie wrócił do domu oraz do tej pory nie kontakto-
wał się ze swoimi najbliższymi. 

- Prosimy o pomoc wszystkie 
osoby, które mogą przyczynić się 
do odnalezienia Marcina Hornic-
kiego – apeluje młodsza aspirant 
Jolanta Zapaśnik-Wysocka z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Go-
lubiu-Dobrzyniu. - Zaginiony 
ma 25 lat, wzrost 174 cm, średnią 
budowę ciała, waży ok. 80 kg, ma 
włosy ciemne, krótkie, oczy kolo-
ru niebieskiego, twarz okrągłą, nos 
średni.

Marcin Hornicki w chwili zagi-
nięcia był ubrany w brązową kurt-

kę zapinaną na zamek błyskawicz-
ny. Wyszedł z domu w niebieskich 
spodniach jeansowych, w białych 
butach typu adidas. Ponadto ubra-
ny był w bluzę z kapturem koloru 
siwego zapinaną na zamek.

Poszukiwany mieszkaniec 
Wielkiego Rychnowa wyszedł 
z domu 9 listopada i do tej pory 
nie wrócił oraz nie kontaktował się 
z najbliższymi.

- Wszystkie osoby mogące 
udzielić jakichkolwiek informacji 
na temat zaginionego są proszone 

o kontakt osobisty z policjanta-
mi Komendy Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu przy ulicy 
Piłsudskiego 19 lub telefoniczny 
pod numerami 56 6823200, 56 
6823224, 997, 112 - prosi o pomoc 
młodsza aspirant. 

Szymon Wiśniewski, fot. KPP

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

W niedzielê zag³osujmy na Jacka Boluk-Sobolewskiego. 

To uczciwy i porz¹dny cz³owiek. Ten wybór gwarantuje, 

¿e remonty dróg wiejskich i ich odœnie¿anie bêd¹ op³acane 

z pieniêdzy gminnych, a nie so³eckich.

Krzysztof Skorski



Czwartek, 2 grudnia 2010

Aktualności 3www.cgd.com.pl

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Powiat

Nowy (stary) starosta
Na kolejne cztery lata starostą powiatu jednogłośnie zo-
stał wybrany Wojciech Kwiatkowski. Jego zastępcą obrano 
również bez głosów sprzeciwu Jacka Boluk-Sobolewskiego 
z Kowalewa Pomorskiego.

R E K L A M A
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Szanowni Państwo!
Serdecznie dziękuję za zaufanie, którym Państwo obdarzyli moją osobę w wyborach 
samorządowych 2010 Dziękuję za współpracę Jarosławowi Molendowskiemu  
i Jackowi Boluk-Sobolewskiemu. 
Jednocześnie proszę Państwa o dalszy udział w wyborach i zaufanie osobie,
której ja również zaufałam i w której wybór wierzę.

   Kandydatka na radną do Rady Miasta w  Kowalewie Pomorskim
   Komitet Wyborczy Jacka Boluk-Sobolewskiego
   Natalia Mróz

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W ponie-
działek odbyła 
się pierwsza se-
sja nowej rady 
powiatu. Rozpo-
czął ją najstarszy 
wiekiem radny 
Edward Dębiec. 
Przez kolejne lata 
przewodniczą-
cym rady powia-
tu będzie Jacek 
Foksiński. To 
on dalej popro-
wadził obrady. 
Wiceprze wo d-
niczącymi rady 
zostali Marek 
Beyger oraz Józef 
Wojciechowski. 

Najważniej-
szym punktem sesji był wybór 
starosty. Została zgłoszono tylko 
jedna kandydatura – Wojciecha 
Kwiatkowskiego. Wszyscy radni 
jednomyślnie wybrali go staro-
stą. Na jego zastępcę, bez głosów 
sprzeciwu wskazano Jacka Boluk-
Sobolewskiego z Kowalewa Po-
morskiego. 

W zarządzie powiatu znaleźli 

się natomiast Grażyna Litwin, Ja-
rosław Molendowski oraz Edward 
Dębiec.  Tym samym w radzie po-
wiatu stworzyła się koalicja Czasu 
Dobrych Gospodarzy, Platfor-
my Obywatelskiej oraz Naszego 
Powiatu (PSL). Radni z Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej zapowie-
dzieli, że będą działać dla dobra 
kolacji. 

tekst i fot. Szyw

Nowemu staroście gratulowali radni oraz kierownicy jednostek
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Zima atakuje
Mimo informacji o tym, że zima nadchodzi, drogowcy ponownie zostali zaskoczeni. We 
wtorek rano większość dróg wojewódzkich, powiatowych i gminnych w powiecie była bia-
ła. Dziś synoptycy zapowiadają jeszcze większe opady śniegu. 

R E K L A M A

      Ciechocin

Nagroda za głosowanie
Gmina Ciechocin znalazła się w gronie samorządów, których mieszańcy najliczniej odwiedzili 
lokale wyborcze podczas ostatnich wyborów. Niespełna 5-tysięczna gmina była bezkonkuren-
cyjna w swojej kategorii – gmin wiejskich. W klasyfikacji ogólnej wyższą frekwencję odnoto-
wano tylko w Nieszawie. W nagrodę za frekwencję do gminy trafi plac zabaw wart 30 tysięcy 
złotych.

Plac zabaw za najwyższą fre-
kwencję - na taki pomysł wpadł 
Urząd Marszałkowski w Toruniu. 
Sympatyczna nagroda ma mo-
bilizować mieszkańców gmin do 
jak najliczniejszego udania się na 
wybory. Klasy�kację konkursową 
przeprowadzono w pięciu katego-
riach: największe miasta regionu (tu 
sklasy�kowano wszystkie miasta na 
prawach powiatu oraz Inowrocław), 
stolice powiatów ziemskich, pozo-
stałe gminy miejskie, gminy wiejsko-

miejskie, gminy wiejskie. 
Największa frekwencja, bez 

podziału na kategorie, padła w Nie-
szawie 71,02. Gmina Ciechocin była 
niewiele gorsza (69.84%) i tu padł 
rekord wśród gmin wiejskich. Cie-
chocin o błysk szprychy wyprzedził 
gminę Brzuze w powiecie rypińskim. 
Frekwencja wyniosła tam 69.42%. 

Szczególnie zadowolona z fre-
kwencji może być wieś Świętosław. 
Tam do urn poszło 71% uprawnio-
nych do głosowania. Plac do Świę-

Serdecznie dziękuję
wszystkim moim wyborcom 

za udzielone mi poparcie 

Grażyna Litwin

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

tosławia raczej nie tra�, ponieważ 
wieś takowy już posiada. Kto może 
otrzymać taki plac?

- Decyzję o tym podejmiemy 
wspólnie w gronie radnych i sołty-
sów na naszym spotkaniu. Myślę, że 
razem dojdziemy do porozumienia. 
Niemniej jestem dumny z tego, że 
mieszkańcy tak licznie udali się na 
wybory - mówi wójt Jerzy Cieszyń-
ski.

PW

Od kilku dni w mediach ogól-
nopolskich pojawiały się infor-
macje, że na przełomie listopada 
i grudnia w Polsce nadejdzie zima. 
Wieczorem w poniedziałek spadł 
pierwszy śnieg. Opady trwały do 
wtorku rano. 

Niestety drogowcy, mimo 
informacji o ataku zimy, nie byli 
wstanie odśnieżyć dróg. We wto-
rek większość dróg wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych była po-
kryta białym puchem. Drogowcy 
od razu wzięli się do pracy. 

- W poniedziałek odśnieżali-
śmy drogi powiatowe do godziny 
23.00. We wrotek pracowaliśmy 
już od czwartej rano. Dodatkowo 
odśnieżamy również chodniki, 
między innymi na ulicy Brodnic-
kiej i Dworcowej. Jesteśmy bardzo 
dobrze przygotowani. Mamy trzy 
tysiące ton pisaku z solą oraz pięć 
pługopiaskarek i ciężki sprzęt - 
mówi Marcin Jabłoński z Zarządu 
Dróg Powiatowych w Golubiu-
Dobrzyniu.

Najgorzej sytuacja wygląda 
jednak na drogach osiedlowych. 
Tam przejazd był utrudniony. 

Mimo utrudnień na drogach, 

ani straż pożarna, ani policja nie 
odnotowały zwiększonej liczby 
zdarzeń. 

- Tylko w poniedziałek mieli-
śmy dwie niegroźne kolizje. Samo-
chody wpadły w poślizg i wpadły 
do rowu – mówi młodsza aspirant 

Jolanta Zapaśnik-Wysocka z poli-
cji oraz kapitan Karol Cachnij ze 
straży pożarnej. 

Kolejne duże opady śniegu 
przewidziane są dziś w godzinach 
popołudniowych. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

W pierwszej turze wyborów

wiêkszoœæ mieszkañców gminy Kowalewo Pomorskie zag³osowa³o 

przeciwko Andrzejowi Grabowskiemu. Postawmy kropkê nad „i” 

g³osuj¹c w niedzielê na Jacka Boluk-Sobolewskiego.

Jaros³aw Molendowski

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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Nowy wicestarosta
Nieoczekiwana zmiana na stanowisku wicestarosty golubsko-dobrzyńskiego. Jana Kuźmiń-
skiego zastąpił Jacek Boluk-Sobolewski. Taką decyzję podjęli w poniedziałek powiatowi 
radni.

R E K L A M A

R E K L A M A

      Powiat

Więcej pań i młodych
Najmłodsza wiekiem w naszym powiecie rada gminy ob-
radować będzie przez najbliższe cztery lata w Radominie. 
Aż troje radnych nie ma ukończonego 30. roku życia. Naj-
starsza rada będzie zasiadać do obrad w Ciechocinie. Po 
ostatnich wyborach samorządowych przybyło także pań 
radnych.

- Wielokrotnie spotykałem 
się z opinią mieszkańców, że 
pora, by dać władzę w ręce mło-
dych ludzi. Myślę, że chęć zmian 
skłoniła ich do tego, by wybrać 
tak młodych radnych w Rado-
minie. Uważam, że młodzi rad-
ni pomogą rzucić nowe światło 
na wiele spraw w naszej okolicy. 
Jako radny wybrany z list Cza-
su Dobrych Gospodarzy będę 
pomagał w realizacji pomy-
słów nowego wójta. Korzystając  
z okazji dziękuję mieszkańcom 
Bocheńca za udzielone mi po-
parcie - mówi najmłodszy radny 
w naszym powiecie Artur Za-
krzewski (21 lat). Ciekawostką 
jest fakt, że jeszcze 4 lata temu 
w poprzednich wyborach Artur 
Zakrzewski nie mógł głosować  
ze względu na wiek.  

Oprócz radnego Zakrzew-
skiego w Radominie radnymi 
przed „30” są: Przemysław Osiń-
ski (22 lata) i Artur Trzpiot (27 
lat).

Najstarszym radnym został 
Kazimierz Radecki z Golubia-
Dobrzynia (73 lata). Biorąc pod 
uwagę średnią arytmetyczną 
wieku radnych najmłodsza rada 
znajduje się w gminie Radomin 
(41 lat). W pozostałych samo-
rządach wskaźnik ten przedsta-
wia się następująco: Gmina Go-
lub-Dobrzyń (50 lat), Kowalewo 
(50 lat), Zbójno (45 lat), Golub-
Dobrzyń (47 lat) i Ciechocin (52 
lata).

Jeśli chodzi o udział pań  
w rządzeniu gminami, to rewe-
lacji nie ma. Największy patent 
na poznanie kobiecej natury bę-
dzie musiał posiąść wójt Zbój-
na Grzegorz Tułodziecki, który 
w swojej radzie będzie zabiegał 
o poparcie aż siedmiu pań rad-
nych. Dla wójta sytuacja ta nie 
jest jednak nowością, ponieważ 
identyczny układ miał tu miej-
sce przez ostatnie cztery lata. 
Na przeciwnym biegunie femi-
nizacji stoi gmina Golub-Do-
brzyń. Tu w czasie sesji głosować 
będą sami panowie. W Kowale-
wie Pomorskim do samotnej  
w ostatniej kadencji radnej Jo-
lanty Wiśniewskiej-Staszak do-
łączą trzy koleżanki:

- Jestem bardzo zadowolo-
na z tego towarzystwa. Nie będę 
się przez to czuła osamotniona 
w radzie jak to było do tej pory. 
Myślę, że trochę prawdy jest  
w przysłowiu, że kobieta łagodzi 
obyczaje i być może dlatego lu-
dzie oddają głos na panie - mówi 
radna gminy Kowalewo.

Osamotniona w swojej ra-
dzie będzie tymczasem Teresa 
Beyger w gminie Ciechocin.  
W Golubiu-Dobrzyniu wybra-
no cztery panie, a w Radominie 
dwie. 

Jednak nie od wieku ani płci 
zależy praca rad gmin i nie z tego 
będą je rozliczać wyborcy. 

Piotr Wołyński

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Został Pan wicestarostą. 

Czy to znaczy, że rezygnuje Pan 

z walki o stanowisko burmistrza 

Kowalewa? 

- Wybór na wicestarostę to dla 
mnie wielkie wyróżnienie i zobo-
wiązanie do jeszcze bardziej wy-
tężonej pracy na rzecz naszej spo-
łeczności. Jednak chcę wyraźnie 
zaznaczyć, że ani przez chwilę nie 
zawaham się złożyć mandatu i tym 
samym stanowiska wicestarosty, 
jeśli wygram niedzielne wybory 
na burmistrza. Jestem za zrówno-
ważonym rozwojem powiatu, ale 
przede wszystkim chcę rozwiązy-
wać problemy i podnosić jakość 
życia tu na miejscu w Kowalewie. 
Proszę Państwa - podarujmy sobie 
na Mikołajki pozytywne zmiany. 
Proszę o głos poparcia 5 grudnia.

Do drugiej tury wyborów na 

burmistrza pozostało już tylko 

kilka dni. Jak ocenia pan prze-

bieg dotychczasowej kampanii?

- Spotkałem się prawie ze 
wszystkimi mieszkańcami naszej 
gminy. Dzięki temu poznałem do-
brze problemy i potrzeby miesz-
kańców, które w wielu przypad-
kach można rozwiązać. Ogromna 
część z nas oczekuje zmian na lep-
sze. To czas, w którym podejmo-
wałem dyskusję na wiele ważnych 
dla gminy tematów. Ze strony mo-
jego konkurenta mam wrażenie, 
że płyną głównie pomówienia pod 
moim adresem. Delikatnie mówiąc 
czym bliżej wyborów, tym większą 
nerwowość widać w kręgu osób 
Andrzeja Grabowskiego i tym czę-
ściej nasilają się ataki na mnie. Te 
niewybredne epitety kierowane 
w moim kierunku to nic innego 

jak odwracanie uwagi wyborców 
od rzeczywistych problemów - od 
sprawy jak burmistrz od siebie 
ziemię kupił. Dwa hektary ziemi 
ornej i pastwisk gmina kupiła od 
Andrzeja Grabowskiego za prawie 
pół miliona złotych, gdzie ziemia 
w tym czasie kosztowała średnio 
22 tys zł za hektar. To jest sedno 
problemu.

Co zamierza pan w pierwszej 

kolejności zrobić po wygranych 

wyborach?

- Najważniejsze to zdjąć z so-
łectw ciężar �nansowania remontu 
i odśnieżania dróg. To jest zadanie 
własne gminy i tu płacić musi gmi-
na, a nie sołectwo. Kolejna sprawa 
to zbyt wysokie podatki lokalne 
w naszej gminie. Tu konsekwent-
nie będę dążył do ich obniżenia.

A co z obwodnicą dla Kowa-

lewa?

- Potrzebne są w końcu zde-
cydowane działania. Gwarantuję 
Państwu, że te działania podejmę 
i rozpocznie się budowa obwod-
nicy, która nie jest żadnym luksu-
sem, a po prostu koniecznością.

Wiele osób interesuje dalszy 

los Zakładu Gospodarki Komu-

nalnej i Mieszkaniowej w Kowa-

lewie.

- Trzeba wyjść naprzeciw 
oczekiwaniom klientów, poszerzać 
usługi, powiększać bazę sprzętową 
i tym samym zwiększyć zatrudnie-
nie. Zakład ten musi istnieć. Nie 
ma mowy o innym rozwiązaniu.

A co dalej z piłką nożną 

w Kowalewie, która ostatnio 

przeżywa trudne chwile?

- Tutaj zaufam fachowcom 
w tej dziedzinie, których w Ko-

walewie nie brakuje. Ja na pewno 
zadbam o sponsorów i należyte �-
nansowanie klubu. 

A jaki jest plan działania 

radnego powiatowego i wicesta-

rosty?

- Do tej pory stanowiska 
w radzie były wynikiem podziału 
między koalicjantami. Teraz tak 
nie jest. Wyniki głosowania na 
członków zarządu i prezydium 
rady – mówią same za siebie. To 
bardzo zgodna rada. Nie ma jesz-
cze jakiegoś utartego podziału 
zadań między mną a starostą  - 
mamy podobne spojrzenie na wie-
le spraw i będziemy się wymieniać 
zadaniami. Z racji tego, że jestem 
związany z Kowalewem, jest ono 
mi szczególnie bliskie, jednak za-
leży mi na rozwoju całego powia-
tu. Z pewnością wiele działań skie-
rowanych będzie na polepszenie 
sieci dróg i  rozwój przedsiębior-
czości. Konieczne jest zacieśnienie 
współpracy z organizacjami poza-
rządowymi.

(kr)
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      Golub-Dobrzyń

Wieś wyciąga ręce po turystów 
Wioska hobbitów, garncarska, labiryntów, bajek itd. - ostatnio bardzo popularne jest w 
Polsce tworzenie tzw. wiosek tematycznych, które przyciągną swoją oryginalnością tury-
stów. W minionym tygodniu na temat wiosek tematycznych debatowały liderki społeczne 
z gminy Golub-Dobrzyń.

Idea wiosek tematycznych jest 
prosta. Mieszkańcy terenów wiej-
skich projektują osadę, która ma 
służyć jako cel wypraw turystycz-
nych. Na terenie gminy Sianów,  
w Sierakowie Sławieńskim, po-
wstała wioska Hobbitów. Stwo-
rzone zostały bajkowe budowle, 
kramy pod strzechą, warsztaty 
rzemieślnicze, wieża widokowa. 
Miejscowa ludność przeobraziła 
się w rycerzy, strażników i inne 
postaci z powieści J.R.L Tolkiena. 
Hobbici byli niewielkiego wzro-
stu, chodzili boso, zamieszkiwali 
pięknie urządzone norki w ziemi. 
Turyści odwiedzający wieś mogą 
wziąć udział w przygotowanych 
przez organizatorów grach tere-
nowych, podczas których wraz ze 
spotykanymi na trasie postaciami, 
mogą wykazać się wytrzymałością 
w walce ze zmęczeniem i stra-
chem.

O tym jak stworzyć podob-
ną wieś tematyczną radzono  
w dniach 20-21 listopada w Pod-

zamku Golubskim. W sesji szko-
leniowej udział wzięło 14 liderek 
społecznych działających we so-
łectwach Podzamek Golubski, 
Lisewo i Gałczewko, na terenie 
gminy Golub-Dobrzyń. Szkolenie 
poprowadził Krzysztof Margol, 
prezes Fundacji NIDA, twórca 
przedsiębiorstwa społecznego 

PROMOCJA !!! AKUMULATORY BANNER I EUROBAT 
W SUPER CENACH

tel. 609 094 443
tel. (056) 682 00 40

AKUMULATORY
BANNER I EUROBAT
DO SAMOCHODÓW

OSOBOWYCH
 I CIĘŻAROWYCH

TIR - CZĘŚCI Golub-Dobrzyń
 ul. Dworcowa 11TIRWIT

SÓL DROGOWA
W WORKACH

25 KG

„Garncarska Wioski”.
Celem szkolenia było przed-

stawienie metody tworzenia 
wiosek tematycznych, efektów 
działalności istniejących wiosek 
tematycznych w kraju i za granicą, 
nakreślenie nowych perspektyw 
dla regionu oraz zainspirowanie 
lokalnych liderek ideą utworzenia 
takiej wioski w swojej miejscowo-
ści.

To pierwsze z cyklu szkoleń  
w ramach projektu „Ekonomiczna 
Społeczność” realizowanego przez 
Stowarzyszenie Kujawsko-Pomor-
ski Ośrodek Wsparcia Inicjatyw 
Pozarządowych Tłok we współ-
pracy z Gminą Golub-Dobrzyń.

Projekt �nansowany jest przez 
Unię Europejską w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego.

PW

fot. nadesłane

      Golub-Dobrzyń

Ciężkie czasy dla palaczy
Przed kilkoma dniami weszły w życie nowe przepisy Ê
o ochronie zdrowia przed następstwami używania tytoniu. 
Na ich podstawie w miejscach publicznych obowiązuje cał-
kowity zakaz palenia papierosów. Właściciele golubskich 
lokali gastronomicznych nie są zachwyceni, ale posłusznie 
stosują się do przepisów.

Nowe przepisy ustawy  
o ochronie zdrowia przed następ-
stwami używania tytoniu zawierają 
listę miejsc, w których od 15 listo-
pada obowiązuje całkowity zakaz 
palenia papierosów. Wśród nich 
znalazły się szkoły, przedszkola, 
ośrodki zdrowia, środki transpor-
tu, obiekty sportowe, ogólnodo-
stępne miejsca przeznaczone do 
zabaw dzieci.

Natomiast w hotelach, domach 
opieki społecznej, w restauracjach 
będzie można wydzielić odrębne, 
wentylowane pomieszczenie na 
tzw. palarnie. Restauracje, których 
na tworzenie takich palarni nie 
stać muszą wprowadzić całkowity 
zakaz palenia i powiesić tabliczkę 
informująca o tym. Za brak takiej 
tabliczki grozi mandat do 2 tysięcy 
złotych. Właściciele golubsko-do-
brzyńskich lokali gastronomicz-
nych posłusznie zastosowali się do 
przepisów od dnia obowiązywania 
znowelizowanej ustawy i wywiesili 
tabliczki.

- W naszym lokalu widzieli-
śmy już jedną sale dla osób palą-
cych. Cały dół przeznaczyliśmy 
dla klientów, którzy nie palą pa-
pierosów. Góra jest wentylowana, 
dzięki czemu dym będzie usu-
wany na zewnątrz budynku. Sala 
jest oznaczona specjalną tablicą  
z napisem – mówi Artur Pokwicki, 
współwłaściciel Zajazdu Cola przy 
ulicy Lipnowskiej w Golubiu-Do-
brzyniu.

Właściciele lokali martwią się, 
że zakaz zniechęci palących gości 
do przychodzenia w miejsca gdzie 
nie można puścić „dymka”.

- Na pewno do lokali w któ-
rych nie ma wydzielonego po-
mieszczenia dla palących przyjdzie 
mniej klientów. Mam nadzieję, że 
nas to nie będzie dotyczyło – do-
daje Artur Pokwicki.  

Klienci, którzy złamią zakaz 
palenia, zapłacą mandat do 500 
złotych, ale kto będzie egzekwował 
naruszenia? W lokalach gastrono-
miczno-rozrywkowych, najpew-
niej takie mandaty będą wypisy-
wać inspektorzy sanepidu. A co 
z innymi miejscami użyteczności 
publicznej?

- Czekamy na uprawomocnie-
nie rozporządzenia wykonawcze-
go do ustawy. Musi się ono ukazać 
w dzienniki urzędowym. Określi 
ono w sposób szczegółowy m. in. 
zakres kontroli i wysokości grzy-
wien jakie można nałożyć na osoby 
łamiące zakaz palenia w miejscach 
publicznych. Straż miejska może 
na razie tylko upominać. Policja 
może natomiast ukarać mandatem 
karnym – wyjaśnia Józef Milewski, 
komendant Straży Miejskiej w Go-
lubiu-Dobrzyniu.

Czas pokaże jak nowe przepi-
sy sprawdzą się w praktyce.  

                                                                               
Paulina Grochowalska, 

Szymon Wiśniewski

fot. Szyw

Roman Goryñski

Wybieraj¹c Jacka Boluk-Sobolewskiego na burmistrza 

Kowalewa Pomorskiego bêdziecie Pañstwo mieli gwarancjê 

szacunku dla ka¿dego mieszkañca gminy. 



      Golub-Dobrzyń

Shakira i Boney M.
Najmłodsi mieszkańcy Golubia-Dobrzynia i Kowalewa Po-
morskiego wcieli się w znanych wokalistów. Dzieci śpie-
wały i tańczyły w mini playback show. 
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W Domu Kultury w Golubiu-
Dobrzyniu odbył się VI Festiwal 
Mini Playback Show. Na scenie 
zaprezentowały się dzieci z przed-

„Słowiki” z przedszkola „Julianek” jako zespół „Bony M”

Na festiwal przyszli koledzy wokalistów

„Sowy” ze Szkoły Podstawowej nr 2 w utworze „Chłopcy radarowcy”

Duet z Kowalewa Damian Wardziński i Klaudia Budzińska

Tymoteusz Żuławski i Kacper Krzemień 
w rytmie hip-hop

„Wyginam śmiało ciało” w wykonaniu „Zero D” z SP 2 w Golubiu-DobrzyniuSala była wypełniona po brzegi

szkoli oraz szkół podstawowych 
z powiatu. 

Milusińscy występowa-
li w grupach, duetach lub solo. 

Dzieci wcieliły się między innymi 
w takich wokalistów jak: Shakira, 
Mietek Szcześniak, Ricky Martin, 
Bony M i wielu innych. 

- Każdego roku nasz festiwal 
cieszy się dużą popularnością. 
Do domu kultury przychodzą nie 
tylko dzieci, ale również ich ro-
dzice i dziadkowie – mówi Artur 
Niklewicz, dyrektor domu kultu-
ry. – W tym roku postanowiliśmy 
nagrodzić wszystkich występują-
cych. 

Szyw

Nagrody dla uczestników festiwalu
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Zuzanna Kwiatkowska

Zuzia urodziła się w czwar-
tek 25 listopada.o godzinie 19:25. 
Ważyła wówczas 3200g i mierzy-
ła 55 cm. Szczęśliwymi rodzicami 
są: Małgorzata i Mirosław z Kieł-
pin. W domu na siostrę czekają: 
Łukasz (11 lat), Mateusz (9 lat)  
i Szymon (8lat).

Mateusz Piotrowski

Mateusz przyszedł na świat 
w czwartek 25 listopada. Tuż po 
urodzeniu ważył 2400 g i mie-
rzył 50 cm. Mateusz jest drugim 
dzieckiem Anny i Łukasza z Ry-
pina. W domu na brata czeka 
3-letni Szymon.

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem 

golubsko-dobrzyńskim lub nie mieliście okazji spotkać naszego 

reportera w golubskim szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na 

adres: redakcja@wpr.info.pl lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, 

by zrobić zdjęcie dziecku.

Mieszko Dąbrówka

Mieszko urodził się w czwar-
tek 25 listopada. Ważył wówczas 
3250g i mierzył 52 cm. Szczęśli-
wymi rodzicami są Anna i Grze-
gorz z Wąbrzeźna. W domu na 
brata czeka 2-letnia Zosia. 

Miłosz Cipkowski

Miłosz przyszedł na świat 
czwartek 25 listopada. Tuż po 
urodzeniu ważył 2750g i mierzył 
52 cm. Miłosz jest drugim dziek-
ciem Marka i Marzeny z Golu-
bia-Dobrzynia. W domu na brata 
czeka 10-letnia siostra Asia.

      Zbójno

O dopalaczach
Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
w Zbójnie zorganizowała spotkanie z rodzicami uczniów 
gimnazjum w Zbójnie. Wziął w nim udział policjant, spe-
cjalista zespołu do spraw nieletnich z Komendy Powiato-
wej Policji. Rozmawiano o dopalaczach. 

W Publicznym Gimnazjum  
w Zbójnie odbyło się spotkanie, 
którego tematem było przeciw-

działanie używaniu dopalaczy 
przez uczniów. Ze strony policji 
wziął w nim udział aspirant Da-

riusz Sokołowski, specjalista 
zespołu do spraw nieletnich  
z Komendy Powiatowej Policji  
w Golubiu-Dobrzyniu. Szkolenie 
zorganizowała Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych w Zbójnie. 

Funkcjonariusz wyjaśnił ro-
dzicom czym są dopalacze oraz jak 
wpływa ich używanie na zdrowie 
młodego człowieka. Omówił obec-
ne uregulowania prawne i noweli-
zacje obowiązujących ustaw oraz 
aktualne formy dostępu dopalaczy 
w świetle ostatnich wydarzeń. Na 
koniec spotkania rodzice otrzy-

mali ważne wskazówki na 
temat szkodliwości i obja-
wów zatrucia dopalaczami. 
Mundurowy poruszył także 
temat zagrożenia przestęp-
czością wśród nieletnich. 
Tłumaczył rodzicom jak 
ważnym jest, aby młode-
go człowieka nauczyć od-
powiedzialności za swoje 
czyny. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

      Zbójno

Pecety od wójta
O 14 nowych komputerów wzbogaciło się gimnazjum w Zbójnie. Dzięki temu każdy uczeń 
nawet bardziej licznej klasy będzie miał do dyspozycji swoje własne stanowisko pracy na 
informatyce.

Do tej pory gimnazjum  
w Zbójnie miało do dyspozycji 
dwie pracownie informatyczne.  
W każdej z nich znajdowało się 
po 10 komputerów. Sytuacja wy-
starczała, do czasu:

Według najnowszych wy-
tycznych Ministerstwa Eduka-
cji Narodowej na lekcjach in-
formatyki na każdego ucznia 

musi przypadać jeden kom-
puter. Chcieliśmy dostosować 
się do najnowszych przepisów. 
Teraz uczeń każdej, nawet bar-
dzo licznej klasy może liczyć na 
swój własny komputer. A salę 
wykorzystywać mogą nie tylko 
nauczyciele informatyki, ale i 
innych przedmiotów by urozma-
icić przekazywane uczniom tre-

ści- mówi dyrektor gimnazjum.
Nowe komputery z dużymi 

panoramicznymi monitorami 
trafiły do gimnazjum w po-
przednią środę. Ich fundatorem 
była gmina i wójt Grzegorz Tu-
łodziecki.

Piotr

Wołyński

Szkoła wzbogaciła się o 14 nowych komputerów



      Region

„Grot” był najlepszy
W miniony weekend LOK-owska drużyna „Grot” brała udział w harcerskim XVIII Ogólno-
polskim Rajdzie „Duch”. Siedmioosobowy patrol dowodzony przez Szymona Wiśniew-
skiego zdobył pierwsze miejsce. W nagrodę drużyna otrzymała ośmioosobowy namiot. To 
nie pierwsze zwycięstwo golubsko-dobrzyńskich LOK-owców, którzy na rajdowych trasach 
współzawodniczą z harcerzami.
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Od piątku do niedzieli 
w Brodnicy i jej okolicach rozgry-
wał się harcerski rajd „Duch”. Jest 
to impreza o długiej tradycji. Jej 
siedemnasta edycja zgromadzi-
ła dwustu harcerzy z całej Polski. 
Do współzawodnictwa stanęło 
dziesięć patroli. Wśród nich byli 
członkowie 1 Drużyny Strzelecko-
Jeździeckiej „Grot”. Pod dowódz-
twem druha Szymona Wiśniew-
skiego w rajdzie wzięli udział 
strzelcy: Agata Buczek, Martyna 
Wilczyńska, Przemysław Warli-
kowski, Kamil Kowalewski, Woj-
ciech Pilarski i Aleksy Guzowski. 

W nocy z piątku na sobo-

tę rozpoczęła się pierwsza część 
rajdu. Od północy uczestnicy 
harcerskich zmagań pokonywali 
trasę, która prowadziła po zaka-
markach Brodnicy. Ponieważ to 
rajd „Ducha”, więc wiele zadań 
wiązało się z horrorami i stracha-
mi, które w Brodnicy pojawiają się 
nocą. Natomiast dzienne zmaga-
nia rozpoczęły się w sobotę przed 
południem. Piętnastokilometrowa 
trasa wiodła wokół miasta. Uczest-
nicy pokonali ją pieszo. Podczas 
niej strzelali z paintballa, pokony-
wali tor przeszkód samochodem, 
udzielali pierwszej pomocy. Były 
też konkurencje sprawnościowe. 

Strzelcy z „Grotu” musieli także 
wykazać się teoretyczną wiedzą 
o harcerstwie i jego historii. 

Podczas wykonywania wszyst-
kich zadań zdobyli największą 
liczbę punktów. Pokonali harcerzy 
z Nakła, Rypina, Konina i Brodni-
cy. Zwycięstwo w rajdzie „Duch” 
to nie pierwszy sukces „Grotu”. Ma 
on na koncie dwa puchary przy-
wiezione z toruńskiego Rajdu Ko-
pernikańskiego. Kolejny taki rajd 
odbędzie się w lutym przyszłego 
roku. Strzelcy już się do niego 
przygotowują. 

Dariusz Guzowski

fot. arch. GROT

Na trasie ważna jest gorąca herbata

Grotowsy podczas rajdu poznali okolice Brodnicy

Zgrany team – „Grot”

Przed rozpoczęciem rajdu: Przemek Warlikowski, Kamil Kowalewski, Agata Buczek, Dariusz Guzowski, Martyna Wilczyńska, 
Aleksy Guzowski, Szymon Wiśniewski i Wojciech Pilarski 

Zakończenie rajdu i ogłoszenie wyników

Podczas pokonywania trasy nocą – „Grot” z duchami
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W NASZYM POWIECIE
- 3 grudnia o godz. 16.30 w sali 
teatralnej Publicznego Gimnazjum 
im. Jana Pawła II w Kowalewie 
Pomorskim. wystawiona zostanie 
sztuka „Antygona. Wystąpią człon-
kowie grupy „Rekwizyt”. Bezpłatne 
bilety do odbioru w sekretariacie 
szkoły. Rezerwacja pod nr tel. 
0566840185, 0566840810. 
- 5 grudnia godz. 17:00 w Ośrodku 
Chopinowskim w Szafrni odbędzie 
się koncert „Bonjour mon coeur 
- Chanson i madrygały kompo-
zytorów europejskich”. Wystąpi: 
Collegium Vocale - zespół muzy-
ki dawnej w składzie: PATRYCJA 
CYWIŃSKA-GACKA - sopran, 
JANUSZ CABAŁA - kontratenor 
MICHAŁ ZIELIŃSKI - baryton, dy-
rektor artystyczny, ŁUKASZ HER-
MANOWICZ - baryton.

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  
poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, śro-
da godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 
(dla dzieci od 3 do 5 lat), godz. 
16.00 (dla sześciolatków)
- czytelnia internetowa Ikonka - 
od poiedziałku do piątku w godz. 
10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU
I REKREACJI GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedzia-
łek 16.30-18.00, czwartek 16.00-
18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-
21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i 
piątek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-14.00 
(wejście 5 zł, karnet bez ograni-
czenia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rol-
letic 15zł/godzina; siłownia 10 zł/
wejście; całe mini SPA (max. 15 
osób) 250zł/godzina; mini SPA 
(karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/stół/
godzina; zwiedzanie mini ZOO gra-
tis; wieża widokowa gratis; jazda 
konna 50zł/godzina; przejażdżka 
bryczką (max. 6 osób) 70zł/godzi-
na;  mini golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w grudniu - soboty, 
niedziele, święta 10.00 - 15.00

Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 56 652 24 24 
Repertuar:
- 2 grudnia 9.30, 3 grudnia 9.30, 
12.00, 6 grudnia 12.00, 7, 8 grudnia 
9.30 12.00, 9 grudnia  9.30, 12.00, 
17.00 ,,Opowieść wigilijna” 
- 2 grudnia 12.00 ,,Historia Cali-
neczki”
- 6 grudnia, godz. 17 i 20, „Gąska” 
z  Katarzyną Figurą w roli głównej 
(85zł)
Bilety 12 i 16 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 4, 5 i 7 grudnia 19:00  
„Dzika kaczka”
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 zł

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 2 grudnia godz. 18:30 - XVI TFK: 
„Spiski” - spotkanie autorskie  
z WOJCIECHEM KUCZOKIEM. 
Wstęp wolny. 
- 3 grudnia godz. 18.30 XVI TFK: 
„Nocny Wędrowiec” - spotkanie 
autorskie z WOJCIECHEM JAGIEL-
SKIM. Wstęp wolny.
- 4 grudnia 17.00 - koncert Piotra 
Bukartyka na zakończenie XXIV 
Ogólnopolskiego Konkursu Poetyc-
kiego. Wstęp 15 zł.
- 5 grudnia 16.00 XVI TFK: „Wszyst-
ko będzie inaczej” - spotkanie z 
HALINĄ BORTNOWSKĄ. Wstęp 
wolny.
- 7 grudnia 18.00 - uroczyste otwar-
cie Festiwalu Sztuka Natury 2010. 
Wstęp wolny.
- 8 grudnia 18.00 - Festiwal Sztuka 
Natury - spotkanie z Grzegorzem 
Okołowem. Wstęp wolny.
- 9 grudnia 18.00 - Festiwal Sztuka 
Natury - spotkanie z Michałem Lu-
dwiczakiem. Wstęp wolny. 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE W PLA-
NETARIUM
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 02.12. godz. 11:30, pt 03.12. 
godz. 10:15, wt 07.12. godz. 11:30, 
śr 08.12. godz. 10:15
„Renifer Kometa” (dla dzieci) - pt 
03.12. godz. 11:30 i 14:00, sob 
04.12. i niedz 05.12. godz. 12:00, 
wt 07.12. godz. 10:15, śr 08.12. 
godz. 11:30 
„Wyprawa po ogień i lód” (dla dzie-
ci) - czw 02.12. godz. 10:15
„Gwiazda Betlejemska” - czw 02.12. 
godz. 9:00 i 15:15, pt 03.12. godz. 
12:45 i 15:15, sob 04.12. godz. 
13:15 i 17:00, niedz 05.12. godz. 
16:00, wt 07.12.godz.12:45 i 15:15, 
śr 08.12. godz. 9:00, 12:45 i 15:15
„Makrokosmos” -  niedz 05.12. 
godz. 14:00
„Osiem planet ?” - pt 03.12. godz. 
9:00, sob 04.12. godz. 14:30, wt 
07.12. godz. 9:00
„Wirująca Ziemia” - czw 02.12. 
godz. 14:00
„Znaki na niebie” - sob 04.12. godz. 
15:45
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
wt - pt: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o organizo-
wanych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.

      CGD Obywatele

Demokracja jaka jest ...
Demokracja jaka jest… każdy widzi. Można tak podsumować wybory samorządowe, które 
niedawno odbyły  się w całej Polsce. Społeczeństwo – mieszkańcy gmin, miast i powiatu 
oddali swoje głosy, wybierając radnych i burmistrzów oraz wójtów. W powiecie golubsko-
dobrzyńkim na niektóre wyniki czekano ze szczególnym zaciekawieniem. 

Finał 
bez fajerwerków
Ciekawą szkołą demokracji 

okazały się wybory na wójta gmi-
ny Ciechocin. Przez ostatnie mie-
siące wielu obserwatorów gminnej 
sceny politycznej mogło czuć się 
zdezorientowanymi. Niemal od 
początku kadencji wójta Jerzego 
Cieszyńskiego zarysowała się silna 
opozycja, która wyraźnie nego-
wała decyzje włodarza tej gminy. 
Brak wsparcia ze strony większości 
radnych doprowadził do zaostrze-
nia się podziału między wójtem 
a radą. Jedną z konsekwencji bra-
ku porozumienia było nieuchwa-
lenie budżetu dla gminy na rok 
2010. Wydawało się wówczas, że 
wójt ma związane ręce i nie będzie 
mógł realizować planów inwesty-
cyjnych, które mogłyby efektow-
nie zwieńczyć jego kadencję. 

Dlatego na koniec kadencji, 
inwestycyjnych fajerwerków nie 
było. Co więcej polemika wójta 
i opozycji przeniosła się do gazet 
i telewizji. Tu już rodziły się nie-
bywałe emocje, rosły po każdym 
kolejnym programie telewizyj-
nym, który próbował analizować 
ciechocińską sytuację. Wielu z wi-
dzów tych programów czy czy-
telników różnych artykułów nie 
miało w końcu zdania na temat 
sytuacji. Media na pewno nie wy-
kazały się tu dobrą publicystyką, 
dzięki której możnaby zbudować 
sobie opinię o wójcie czy opozycji.

Czy mieszkańcy gminy pozo-
stali bezradni? Silne poparcie dla 
Jerzego Cieszyńskiego pokazało, 
że ludzie mają swoje zdecydowane 
zdanie. Opinie na temat tego, co 
dzieje się w gminie, oparli na tym, 
co widzieli wokół siebie przez mi-
nione cztery lata. 

Agent przedwyborczy
Równie duże emocje wzbudzi-

ły wybory w gminie Zbójno. Tutaj 
o reelekcję walczył wójt Grzegorz 
Tułodziecki. Ten choć opozycji 
tak przeciwnej jego pomysłom nie 
miał, to zmagał się z zarzutami 
o współpracę z tajnymi służbami 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-
wej. Sprawa wypłynęła w roku 
wyborczym i zaciążyła mocno na 
opinii wójta, który od kilku ka-
dencji kieruje gminą. 

Sam wójt kontaktów wypierać 
się nie mógł, gdyż jako pracownik 
administracji PRL-u kontakty ta-
kie miewać musiał. Te jednak nie 
musiały być wcale tajne. Wielu 
starszych wyborców pamiętało, 
że o rozmowę z funkcjonariuszem 
milicji czy SB nie trzeba było się 
szczególnie trudno ubiegać.

Wójtowi nie zaszkodził też 

zbytnio żaden z kontrkandydatów, 
choć jeden z komitetów wybor-
czych sięgnął do sprawdzonych 
kadr i wystawił do wyborczej wal-
ki kandydatkę, która wcześniej 
sprawowała urząd starosty. 

Jest to więc kolejne zwycię-
stwo odniesione w pierwszej tu-
rze wyborów. Mieszkańcy gminy 
ponownie postawili na Tułodziec-
kiego. Prokurator IPN-u do dzisiaj 
wójtowi zarzutów nie postawił.

Misja „niemożliwe” 
Jednak nie wszędzie udało się 

zatrzymać wójtowskie fotele. Wy-
bory w gminie Radomin przynio-
sły również wiele emocji. Do star-
cia z Mieczysławem Kończalskim 
stanął Piotr Wolski.

Specy�ką radomińskiego sa-
morządu było to, że tamtejszy 
włodarz pełnił swoją funkcję od 
czasów, gdy tylko w Polsce stwo-
rzono urząd wójta jako gospoda-
rza gminy. Co więcej wcześniej 
w tej samej gminie pełnił funkcję 
naczelnika Urzędu Gminy. 

Tu do wyboru mieszkańcy 
gminy mieli Piotr Wolskiego. Ten 
w minionej kadencji samorządo-
wej wykazywał się politycznie, 
działając w sejmiku województwa 
kujawsko-pomorskiego. W tym 
roku objął tam nawet stanowi-
sko wiceprzewodniczącego. Wol-
skiemu nie zaszkodziło nawet to, 
że poprzedni mandat polityczny 
otrzymał reprezentując, nie ist-
niejącą już niemal dzisiaj rolniczą 
partię polityczną. 

W tym wypadku społeczeń-
stwo, korzystając z wszelkich moż-

liwości demokracji, uznało, że czas 
na zmiany już nadszedł. 

Kulturalni panowie
dwaj
Zmiany zaszły też w gminie 

Golub-Dobrzyń. Tu �nał kampa-
nii wyborczej był najmniej prze-
widywalny. Walczący o reelekcję 
Edward Dębiec i obecny od lat na 
gminnej scenie politycznej Marek 
Ryłowicz mieli swoich zagorza-
łych zwolenników. Ich liczba roz-
kładała się mniej więcej po równo. 
Dlatego fotel wójta największej 
w powiecie gminy był niepewny 
do samego końca.

W kampanii obydwaj kan-
dydaci postawili na bezpośredni 
kontakt z wyborcami. Na przed-
wyborczych spotkaniach prezen-
towali swoje racje i argumenty. 
Musieli walczyć o każdy dom, gdyż 
o ich wyborczym losie zdecydowa-
li mieszkańcy gminy, którzy opinie 
na temat możliwości kandydatów 
wyrabiali sobie na podstawie ich 
kampanii. 

Trzeci z kandydatów odegrał 
w wyborczej walce role marginal-
ną. Natomiast dwóch wymienio-
nych można pochwalić za kulturę 
polityczną. Obydwaj starali się 
prowadzić walkę, która nie odwo-
ływała się do punktowania prze-
ciwnika. Raczej starali się podkre-
ślać własne walory. Choć Ryłowicz 
zaczął od krytyki kontrkandydata, 
to w dalszej części jego kampania 
nie była zbyt agresywna.   

Dariusz Guzowski

Podczas głosowania Andrzej Melerski z synem Bartoszem - mieszkańcy 
Podzamku Golubskiego
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Starosta Golubsko-Dobrzyński    
na podstawie art. 35 ust 1  i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomościami ( Dz. U. z 2010 r. Nr 

102 poz. 651 z późn. zm. ) podaje do publicznej wiadomości 
wykaz nieruchomości Skarbu Państwa przeznaczonych  

do sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz użytkow-
ników wieczystych, oznaczonych numerami geod. 180/7 

oraz 379/2, położonych w obrębie Białkowo, gmina Golub-
Dobrzyń. Wykaz wywieszono na tablicy ogłoszeń Starostwa 

Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu na okres 21 dni 
 od dnia 24 listopada 2010 r.

      Kowalewo Pomorskie

Andrzejkowa degustacja
W Zespole Szkół im. Lecha 
Wałęsy odbyły się niety-
powe andrzejki. Były nie 
tylko zabawy i wróżby ale, 
również degustacja po-
traw przygotowanych przez 
uczniów szkoły. 

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 w Golubiu-Dobrzy-
niu spotkali się z autorem książek dla dzieci Wiesławem 
Drabikiem. Pisarz opowiadał o pracy autorskiej, recyto-
wał fragmenty swoich tekstów, włączał dzieci do aktywnej 
współpracy. Była możliwość otrzymania autografu i wspól-
nego zdjęcia. Spotkanie było możliwe dzięki Miejskiej Ê
i Powiatowej Bibliotece Publicznej, która zaprosiła pisarza 
do naszego miasta.

(kr), fot. nadesłane

      Golub-Dobrzyń

Z pisarzem 
o książkach

Koniec listopada to okres za-
baw andrzejkowych. W Zespole 
Szkół im. Lecha Wałęsy w Kowa-
lewie Pomorskim razem bawili się 
uczniowie i nauczyciele. Oprócz 
tańców i wróżb młodzież przygo-
towała degustację potraw. Przy-
smaki wykonali uczniowie klasy 
pierwszej technikum kształcącego 
w zawodzie technik kucharz. 

- Uczniowie naszej szkoły 
odbywają praktyki w restauracji  
w Osadzie Karbówko. Wyjeżdżają 
do Elgiszewa dwa razy w tygodniu. 
Tam uczą się jak przygotowywać 
przysmaki kulinarne. Postanowi-
liśmy zaprezentować, co już po-
tra�ą – mówi Magdalena Śliwiń-
ska, nauczycielka w Zespole Szkół  
w Kowalewie Pomorskim. 

Zabawa andrzejkowa została 
przygotowana w Domu Kultury  
w Kowalewie Pomorskim. Ucznio-
wie bawili się od godziny 17.00 do 
21.00. 

Szymon 

Wiśniewski

Tradycyjne andrzejkowe wróżby

Były też liczne konkursy

Młodzież szalała na parkiecie

Przyszli technicy kucharze przygotowali potrawy
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      Kowalewo Pomorskie 

Najmłodsi ślubowali

- Ślubowanie na przedszkolaka 
to jedna z najważniejszych pozycji 
w kalendarzu naszego przedszko-
la. Pierwotnie planowane na paź-
dziernik ślubowanie przełożyliśmy 
ze względu na panujący wówczas 
sezon przeziębień. Chcieliśmy, 
żeby jak najwięcej przedszkola-
ków przeżyło moment ślubowania 
- mówi Joanna Piasecka, dyrektor 
przedszkola.

Zanim nadszedł kulminacyjny 
moment uroczystości, czyli paso-
wanie na przedszkolaka najmłodsi 
podopieczni placówki z Kowalewa 
zaprezentowali się na scenie ku 
uciesze licznie zgromadzonej pu-
bliczności oraz swoich rodziców. 
Po części artystycznej nadeszła 
pora na ślubowanie. Przysięgę po-
wtarzali nie tylko dzieci, ale także 
i ich rodzice. Dopełnieniem ślubo-
wania było przejście dzieci przez 
symboliczną obręcz i wypicie soku 
z cytryny. 

PW

Najmłodsi podopieczni 
Przedszkola Publicznego 
w Kowalewie Pomorskim 
w minioną środę oficjalnie 
podczas uroczystości ślu-
bowania zostali włączeni  
w społeczność przedszkola-
ków.

R E K L A M A

K r ó t s z y 
dzień, coraz niż-
sze temperatury 
oraz mroźny wiatr 
to znak zbliżają-
cej się zimy. Te 
trudne warunki 
at mosfer yczne 
mogą stanowić 
zagrożenie nie 
tylko dla zdro-
wia, ale i dla życia 
osób bezdom-
nych, w pode-
szłym wieku czy 
samotnych. To 
właśnie ci miesz-
kańcy naszego 
regionu mogą być 
najbardziej nara-
żeni na wyziębie-
nie organizmu,  
a co za tym idzie 
na śmierć. Po-
dobne zagrożenia dotyczą również 
osób będących pod wpływem al-
koholu bądź też innych podobnie 
działających środków. 

Policjanci oraz straż miejska 
będzie przeprowadzać kontrole 
miejsc przebywania i gromadzenia 
się osób bezdomnych, między in-
nymi altan ogrodów działkowych, 
dworców i pustostanów. Funkcjo-
nariusze będą reagować na każdy 
sygnał dotyczący osób potrzebu-
jących. W ramach akcji nawiążą 
współpracę z organami samorządu 
terytorialnego oraz organizacjami 
i placówkami społecznymi, które 
zobligowane są do udzielenia po-
mocy osobom potrzebującym.

Wszystkie działania mają 
charakter pomocowy i w związku 
z tym policjanci, w trakcie wyko-
nywania obowiązków służbowych, 
udzielają informacji oraz wszelkiej 
pomocy w dotarciu do placówek 
pomagających bezdomnym oraz 
innym osobom wymagającym 
opieki.

- Apelujemy do wszystkich 
o informowanie policji o każdej 
zauważonej osobie leżącej lub 
siedzącej na ziemi, ławkach, przy-
stankach, w altanach ogrodowych, 
która mogłaby być narażona na 

wyziębienie – mówi młodsza aspi-
rant Jolanta Zapaśnik-Wysocka, 
o�cer prasowy golubskiej policji. 
- Widząc osobę narażoną na takie 
wychłodzenie pomóżmy jej i nie 
bądźmy obojętni.

Wszelkie informacje dotyczą-
ce ujawnienia osób bezdomnych 
należy kierować do: 

- Komenda Powiatowa Po-
licji w Golubiu-Dobrzyniu  tel:  
56 6823200, 56 6823221  lub tele-
fon alarmowy 997 i 112 z tel. ko-
mórkowych,

- Posterunek Policji w Kowa-
lewie Pomorskim Tel. 56 682 33 
10, 56 682 33 11,

- Miejskie i Gminne Ośrod-
ki Pomocy Społecznej działające 
na terenie powiatu golubsko-do-
brzyńskiego,

- Punkt Noclegowy w Kowa-
lewie Pomorskim ul. Brodnicka1, 
tel. 56 684 11 30,

Na terenie powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego działa także 
jadłodajnia, która znajduje się  
w  restauracji „Kaprys” w Golu-
biu-Dobrzyniu ul. Kilińskiego  
7 tel. 56 683 24 47.

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

      Powiat

Nie bądź obojętny
W czasie zimy szczególnie zwróćmy uwagę na osoby bez-
domne. W powiecie funkcjonuje punkt noclegowy dla bez-
domnych, jadłodajnia. W momencie kiedy zauważmy leżą-
cego na ziemi człowieka wezwijmy pomoc. 

Straż Miejska w czasie sprawdzenia 
opuszczonych budynków
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      Kowalewo Pomorskie

Uczucia zregenerowane
W niedzielę 28 listopada w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Kowalewie Pomorskim 
wysłuchać można było wyjątkowego koncertu. Mimo iż śpiewano w języku obcym, wszy-
scy rozumieli co do przekazania mieli muzycy. Z dwóch powodów: po pierwsze śpiewano 
w znanym nam języku rosyjskim, a po drugie, że śpiewano o miłości, a jej język jest jak 
wiemy uniwersalny.

R E K L A M A

„Przekwitłe chryzantemy”, 
„Nie ma takich oczu”, czy „Na uli-
cy zamieć miecie” – to niektóre  
z tytułów piosenek, które zapre-
zentowała tego wieczoru Olga Sa-
rantseva. Wokalistce akompanio-
wała Katarzyna Kujawa. 

Koncert poprowadziła nato-
miast córka pianistki Joanna Ku-
jawa. Oprócz ballad i romansów 
rosyjskich wykonano także pieśni 
o tematyce religijnej.

Piotr

Wołyński 

Jacek Boluk-Sobolewski by³ moim uczniem. 

Zawsze by³ odpowiedzialny. Jeœli zostanie burmistrzem bêdê spokojny 

o rozwój oœwiaty w gminie Kowalewo Pomorskie. 

5 grudnia oddam na niego swój g³os.

Krzysztof Wasilewski

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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Tym razem odwiedziliśmy mieszkańców Dulska. Co im się podoba w tej miejscowości, Ê
a na co narzekają?

Dulsk
      Gmina Radomin

Jak się żyje w Dulsku?

Iwona Kuc

- W Dulsku pracuję od września 1991 roku. 
Pochodzę z okolic Wąbrzeźna. Co mnie zdziwi-
ło po przyjeździe do Dulska to duże skupienie 
budynków w centrum wsi. W okolicach, z któ-
rych pochodzę wsie są bardziej rozdrobnione. 
Od początku było mi łatwo zaaklimatyzować 
się w Dulsku, głównie za sprawą tutejszych 
bardzo gościnnych mieszkańców. Z racji mojej 
pracy mogę dużo powiedzieć na temat szkoły 
oraz przedszkola. Obecnie do naszego przed-
szkola uczęszcza ponad 30 dzieci. Szkoła oprócz 
swoich podstawowych zadań, czyli nauczania 
spełnia także funkcję integrującą społeczność. 
Część nauczycieli działa w nowo powstałym 
stowarzyszeniu. Oprócz tego integracji służą 
także wycieczki dla uczniów wraz z rodzicami. 
W ten sposób zwiedziliśmy już spory kawał Pol-
ski. Byliśmy  w Warszawie, Zakopanem, Płocku, 
Solcu Kujawskim, nad morzem itd. Gdybym 
miała wskazać inwestycję potrzebną Dulskowi 
to powiedziałabym, że przydałby się plac zabaw 
przy szkole. Plac zabaw istnieje w centrum wsi, 
jednak dla najmłodszych przedszkolaków to już 
cała wyprawa, by do niego dotrzeć.

Dulsk to wieś położona  
w gminie Radomin ok. 5 km od 
Golubia-Dobrzynia. Wieś posiada 
bogatą historię. Pierwsza wzmian-

ka o istnieniu para�i pochodzi 
z 1431 roku. O jej sile świadczy 
fakt, że jeszcze w tym wieku część 
dzisiejszego Dobrzynia podlegała 

właśnie para�i w Dulsku. Miesz-
kańcy wsi dostrzegają zmiany, 
które zaszły w ich miejscowości 
w ostatnich latach. Mają również 

Beata Jurkiewicz

- W Dulsku mieszkam od urodzenia. Obec-
nie pracuję w Golubiu-Dobrzyniu. Dulsk to wieś 
typowo rolnicza. Z pewnością jej plusem jest po-
łożenie - niedaleko Golubia-Dobrzynia. Dobrze, 
że udało się naprawić drogę prowadzącą z miasta 
aż do Obór. To ułatwiło życie wielu mieszkańcom 
Dulska, którzy muszą dojechać do Golubia czy to 
do pracy, czy choćby po zakupy. W samym Dul-
sku cieszą szczególnie kanalizacja i chodniki. To 
elementy, które muszą być w tej wielkości wsi. 
Ostatnią inwestycją było zmodernizowanie świetli-
cy wiejskiej. To dobry pomysł, ponieważ w sezo-
nie jesienno-zimowym taka świetlica jest jedynym 
miejscem organizacji imprez okolicznościowych 
czy zebrań wiejskich lub organizacji społecznych.

Jadwiga Wieczorkowska

- W Dulsku mieszkam od 1952 
roku. Pamiętam czasy, kiedy więk-
szość z domów w Dulsku pokrytych 
było strzechami, istniała stara remiza 
i szkoła. Teraz wieś wygląda już zupeł-
nie inaczej. Każdy dba o swoją zagro-
dę. Zmieniła się także remiza wiejska. 
W tym roku oddano ją po moderni-
zacji do użytku. Brakuje w niej jesz-
cze kilku rzeczy, lecz do organizacji 
podstawowych imprez w zupełności 
wystarcza. W naszej wsi brakuje mi 
Koła Gospodyń Wiejskich. Warto by 
pomyśleć o tej organizacji. Uważam, 
że jest u nas sporo osób, chętnych do 
współpracy. Ostatnio zawiązało się 
specjalne stowarzyszenie, które mam 
nadzieję wzbogaci kalendarz imprez 
odbywających się  w Dulsku o kilka 
nowych pozycji.

Roman Konopacki

- W Dulsku mieszkam od pół wieku. To 
wieś z długą i piękną historią. W ostatnich 
latach wyremontowano kościół, zbudowano 
chodniki, kanalizację oraz wyremontowano 
remizę. Krajobraz Dulska wzbogacił się także 
o elektrownie wiatrowe. Podobnie jak miesz-
kańcy Warszawy, tak i my możemy pochwalić 
się klubem stodoła, który działa przy naszej 
para�i. Niestety zlikwidowano ośrodek zdro-
wia i pocztę. Dla wielu ludzi wygodniej było 
poczekać na lekarza w Dulsku zamiast wybie-
rać się do Golubia-Dobrzynia, zwłaszcza gdy 
chodzi o najprostszą receptę. Z rzeczy, które 
pozostały do zrobienia najważniejszy jest re-
mont drogi biegnącej wewnątrz wsi, równo-
ległej do drogi powiatowej. Warto pomyśleć 
także o naprawie wjazdu do szkół. Największą 
radością, która spotkała mnie w Dulsku były 
narodziny mojego prawnuczka Konrada.

Danuta Kopczyńska

- W Dulsku pracuję jako dyrektor tutej-
szego Zespołu Szkół, ale z tej wsi pochodzę 
i z nią się integruję. Nasza okolica to rejon 
typowo rolniczy. Niestety nie ma zbyt wielu 
zakładów pracy. Chciałoby się, żeby ich przy-
było. Jako szkoła staramy się rozwijać dyna-
micznie ubiegając się przy pomocy gminy  
o do�nansowania. I tak ostatnio udało nam 
się wyposażyć klasę pierwszą. Ponadto po-
chwalić możemy się przyszkolnym ogród-
kiem botanicznym. Oprócz tego, że upiększa 
on otoczenie szkoły, dodatkowo służy jako 
świetna pomoc dydaktyczna na lekcjach 
przyrody. W naszej wsi brakuje jeszcze bo-
isk, na których spędzać czas mogliby nie tyl-
ko najmłodsi, ale także i dorośli mieszkańcy 
Dulska.

Michał Klonowski

- Od urodzenia mieszkam w Dulsku. Pamiętam kiedy do Dul-
skiej OSP tra�ł pierwszy samochód typu „doczka”, pamiętam budowę 
szkoły podstawowej czy przyjazd do wsi pierwszego autobusu. Dziś te 
wydarzenia są tylko wspomnieniami, a tamta wieś już dawno odeszła.  
W Dulsku widać wiele zmian, szczególnie tych, które zaszły w ostatnim 
czasie. Kanalizacja, odnowiony kościół, wymiana okien w szkole, nowa 
nawierzchnia drogi - to niektóre z nich. Jako sołtys nigdy nie spotkałem 
się z odmową, gdy prosiłem o pomoc w naprawie dróg. Ich stan jak na 
nasze możliwości jest dziś dobry. Podobnie jest z drogami powiatowymi. 
Do zrobienia pozostało nam boisko. W gminie złożony jest już projekt 
na budowę boiska do siatkówki przy remizie. Warto również pomyśleć  
o wycince niektórych drzew na cmentarzu, ponieważ przy bardzo silnym 
wietrze zagrażają one bezpieczeństwu nagrobków. Dulsk może pochwa-
lić się kółkiem rolniczym oraz Ochotniczą Strażą Pożarną, która w tym 
roku obchodziła setne urodziny.

pomysły na kolejne inwestycje, 
spośród których na pierwszy plan 
wysuwa się kwestia budowy drogi 
w centrum wsi oraz boiska i placu 

zabaw.

rozmawiał i fot.

PW 
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Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego w budynku wielorodzinnym  
wraz z udziałem w częściach wspólnych i użytkowaniu wieczystym gruntu.

1. Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miasta Golubia-Dobrzynia ul. Pl. Tysiąclecia 25 w sali nr 1-parter, godz. 10:00 dnia 
28 grudnia 2010 r.

2. Uczestnicy przetargu zobowiązani są posiadać dokumenty: tożsamości, potwierdzenie wniesienia wadium, a podmioty inne 
niż osoby 昀椀zyczne dodatkowo wyciąg z właściwego rejestru a w przypadku reprezentowania innej osoby również pełnomocnic-
twa notarialnego upoważniającego do brania udziału w przetargu,  zawierającego górną granicę oferowanej ceny.
3. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w gotówce na konto PKO BP SA o/Golub-Dobrzyń nr 10 1020 
5024 0000 1002 0010 1105 najpóźniej do dnia 24 grudnia 2010r.  Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku 
bankowego Gminy Miasto Golub-Dobrzyń.
4. Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości.
5. Osobom, które nie wygrały przetargu, wadium zostanie zwrócone najpóźniej do dnia 29.12.2010r. 
6. O terminie i miejscu zawarcia umowy przeniesienia własności, nabywca zostanie powiadomiony w ciągu 21 dni od daty 
rozstrzygnięcia przetargu.
W przypadku uchylenia się Nabywcy od zawarcia umowy notarialnej tj. nie przystąpienia do zawarcia umowy w miejscu i ter-
minie podanym w zawiadomieniu lub braku wpłaty ceny nieruchomości do dnia zawarcia umowy, Burmistrz Miasta Golubia-
Dobrzynia może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.
7. Na podstawie 43 ust. 1 pkt 10 ustawy o podatku od towarów i usług (Dz.U. z 2004r. Nr 54, poz. 535 z późn.zm.) sprzedaż 
nieruchomości lokalowej zwolniona jest z podatku VAT, natomiast zgodnie z art. 29 ust. 5a i art. 41 ust. 1 – I opłata  i opłaty 
roczne za użytkowanie wieczyste gruntu podlegają opodatkowaniu stawką 22% podatku VAT.  
8. Nieruchomość wolna jest od wszelkich obciążeń na rzecz osób trzecich i nie jest przedmiotem zobowiązań. Nabywca przej-
muje nieruchomość w stanie istniejącym.
9.Koszty sporządzenia umowy notarialnej oraz opłaty sądowe związane z dokonaniem wpisów w księdze wieczystej ponosi Na-
bywca. Nabywca zobowiązany jest również do zwrotu kosztów wykonania operatu szacunkowego oraz ogłoszenia w prasie.  
10.Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia ma prawo odwołania przetargu lub jego unieważnienia w przypadku ważnych przy-
czyn.
11.Lokal mieszkalny oglądać można od dnia 06.12.2010 r. do 10.12.2010 r. w godz. 9:00 – 15:00 , klucze znajdują się w PIH 
INWEST-SATELIT, ul. Rynek 17, kontakt tel. 056 683    44 09.
Bliższych informacji dotyczących nieruchomości można uzyskać w pok. nr 9, I piętro Urzędu Miasta Golubia-Dobrzynia ,  
ul. Plac Tysiąclecia 25, tel.056 683 54 10 wew. 13.



      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa

Fizia to średniego wzrostu suczka. Jest bardzo łagodna i wesoła. Ma około trzech 
lat. W głowie jej figle i zabawy. Niestety większość czasu siedzi sama zamknięta Ê

w małej klatce. Idealnie sprawdziłaby się w domu, w którym są dzieci. Nie 
wykazuje agresji wobec ludzi i zwierząt. Osoby, które chcą adoptować Fizię mogą 

dzwonić pod numer telefonu 516 134 918.

Szyw
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      Kowalewo Pomorskie

Tragiczny początek, 
świąteczne zakończenie
Sporej wielkości pigułka kulturalnych wrażeń czeka na 
mieszkańców Kowalewa Pomorskiego. Grudzień w kultu-
rze rozpocznie się od greckiej tragedii - później będzie już 
tylko weselej.

      Powiat

Od Uszatka do Puchatka
25 listopada obchodzony 
jest na całym świecie jako 
dzień pluszowego misia. 
Również w naszym powie-
cie postanowiono uczcić ten 
fakt. 

W Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej w Kowalewie Pomorskim 
każdy młody czytelnik, który w 
czwartek 25 listopada przyszedł do 
biblioteki z własnym pluszakiem, 
jego podobizną przeniesioną na 
papier oraz wypożyczył książkę 
o misiu - nagradzany był niespo-
dzianką. 

W Szkole Podstawowej  
w Węgiersku Halina Rojek i Jadwi-
ga Kowalska przygotowały pro-
gram dnia pluszowego misia. Były 
recytacje wierszy, wspólne czytanie 
bajek o Kubusiu Puchatku oraz se-
ans �lmowy z misiem Uszatkiem. 
Rozstrzygnięto także konkurs 
plastyczny na najoryginalniejszą 
podobiznę pluszowego misia, a 
każdy z uczestników uroczystości 
otrzymał słodką niespodziankę 
w postaci ciastek, oczywiście w 
kształcie misia. Dla dzieci najwięk-
szą atrakcją była jednak możliwość 
przyniesienia do szkoły swojej plu-
szowej maskotki, z którą czasem 
wiąże się bardzo ciekawa historia. 

PW  

3 grudnia w sali teatralnej 
Publicznego Gimnazjum zapre-
zentowany zostanie spektakl pt. 
„Antygona" Wystawią go członko-
wie szkolnej grupy teatralnej „Re-
kwizyt". Dramat Sofoklesa nie jest 
utworem wesołym ani posiadają-
cym szczęśliwe zakończenie. War-
to jednak poznać historię, która 
inspiruje ludzi od kilu tysięcy lat. 
Bezpłatne bilety będą do odbio-
ru w sekretariacie szkoły. Liczba 
miejsc jest jednak ograniczona.

12 grudnia w Miejsko-
Gminnym Ośrodku Kultury wy-

stąpi Zespół Wokalno-Muzyczny 
pod kierownictwem Marii Mag-
daleny Mytlewskiej. Zaprezento-
wane zostaną utwory o tematyce 
świątecznej. Tydzień później 18 
grudnia również w kowalewskim 
M-GOK-u podsumowane zostaną 
doroczne konkursy świąteczne. Na 
deser wystąpi chór 730-lecia Ko-
walewa pod kierownictwem Anny 
Korcz. Repertuar chóru oscylował 
będzie wokół tematyki świątecz-
nej. 

PW  
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      Hodowla

Gąski do domu
      Szkodniki

Chemią w gryzonia

Po akcji „Gęsina na Świętego Marcina” coraz więcej osób zajada się rarytasami z gęsi. 
Wzrasta także liczba rolników chcących je hodować.

Myszy i szczury to problem niejednego gospodarstwa. Gry-
zonie traktują stodoły i szopy jako niewyczerpane źródło 
pożywienia. Najskuteczniejszą metodą pozbycia się ich Ê
z budynków są środki chemiczne.

Najlepsze do produkcji mięsa, 
pierza i puchu są gęsi białe kołudz-
kie, których udział w eksporcie wy-
nosi około 95 proc. Należy zazna-
czyć, że gęsi, które pozostają nadal 
jako najmniej udomowione ptaki 
gospodarskie, doskonale bytują 
w naturalnych warunkach środowi-
ska. Takie warunki dla gęsi stwarza 
rolnictwo ekologiczne. Chów we-
dług przyjętych metod ekologicz-
nych uwzględnia samopoczucie 
gęsi, swobodę zachowań oraz korzy-
stanie z nieograniczonych obszarów 
pastwisk. 

Masa gęsiąt po wylęgu stano-
wi od 63 do 65% masy jaja i wyno-
si średnio od 95 do 125 g. Pisklęta 
jednodniowe powinny być żywotne, 
ruchliwe, z zagojoną pępowiną, po-
kryte gęstym, lśniącym i niezlepio-
nym puchem.

Wychowalnia powinna być 
pomieszczeniem suchym, widnym, 
o wysokości min. 3 m, ze sprawnie 
działającą wentylacją, elektrycz-
nością, systemem ogrzewania oraz 
dostępem do dobrej jakości wody. 
Na wychowalnię gęsiąt może być 
adaptowany prawie każdy budynek 
inwentarski, byleby spełniał wy-
mienione warunki. Natomiast nie 
nadają się do prowadzenia odcho-
wu i tuczu gęsi budynki z kamieni, 
ciemne, wilgotne, zagrzybione, bez 
właściwej wentylacji.

Konieczne dla zdrowia i dobrej 
kondycji jest umożliwienie gęsiętom 
swobodne korzystanie z wybiegów, 
najlepiej trawiastych i usytuowa-
nych w pobliżu budynków. Na wy-
biegu należy urządzić miejsce za-
daszone dla ochrony ptaków przed 
nadmiernym nasłonecznieniem lub 
deszczem. Jest to szczególnie ważne 

dla piskląt do około 6. tygodnia ży-
cia, tj. do czasu wykształcenia gru-
czołu kuprowego, którego wydzie-
lina tłuszczowa chroni ptaka przed 
niekorzystnym wpływem warun-
ków atmosferycznych.

Na wybiegu gęsi powinny mieć 
dostęp do paszy, wody i zielonki. 
Obszar wybiegu należy dostosować 
do liczby gęsi, przeznaczając w po-
czątkowym okresie wychowu mini-
mum 10 m2 na 1 ptaka, a następnie 
utrzymuje się gęsi na wybiegach 
o nieograniczonej powierzchni. 
W miarę możliwości, dla dobrego 
samopoczucia gęsi oraz higieny piór 
i skóry, korzystne jest urządzenie 
kąpielisk w basenach, oczkach wod-
nych, stawach pod warunkiem, że 
woda jest przepływowa i biologicz-
nie czysta.

Gęsiom w każdym okresie od-
chowu należy zapewnić łatwy do-
stęp do pitnej wody. Poidła muszą 
być szczelne, łatwe do czyszczenia 
i mycia. Ich liczba i wielkość uzależ-
niona jest od wieku gęsi. 16-17-ty-
godniowe gęsi wypijają średnio 
dziennie 1,5 do 2 l wody.

W okresie pierwszych 4 tygodni 
odchowu gęsięta są bardzo wrażliwe 
na niedogrzanie,wilgoć i przegrza-
nie. Ze względu na słabo rozwinięty 
system termoregulacji, utrzyma-
nie ich w optymalnych warunkach 
cieplnych i wilgotnościowych de-
cyduje o prawidłowym rozwoju 
i wzroście ptaków. Pomieszczenie 
wychowalni na 24 godziny przed 
wstawieniem gęsiąt należy dogrzać 
do temperatury 27-26 st. C.

Niepożądane, wręcz szkodliwe 
dla zdrowia gęsiąt, poza dużymi 
wahaniami temperatury w wycho-
walni, są również przeciągi. Gęsi 
w każdym wieku są wrażliwe na 
ten element warunków utrzyma-
nia, a częstym błędem popełnianym 
przez hodowców jest stosowanie 
przeciągów jako sposobu na prze-
wietrzenie pomieszczenia.

Odchów i tucz gęsi owsianych 
metodami ekologicznymi trwa co 
najmniej 140 dni, a ubój poprzedza 
3-tygodniowe karmienie ziarnem 
owsa bez ograniczeń.

Piotr 

Wołyński

Są trzy etapy migracji drobnych 
gryzoni: tuż po żniwach, gdy ich 
pokarm zostanie zebrany z pól, po 
pierwszych przymrozkach i pod-
czas dużych mrozów w styczniu lub 
lutym. Wabione są wtedy ciepłem 
obiektu i zapachem pokarmu, wy-
dostającym się przez wszelkiego ro-
dzaju otwory. Aby ukryć się przed 
wrogami naturalnymi, poszukują 
kryjówek w nowym miejscu i chęt-
nie wchodzą pod deski, zgroma-
dzony złom i różne przedmioty 
leżące przy ścianie, a potem przez 
nieszczelności wnikają do pomiesz-
czeń zabudowań albo wchodzą do 
karmników deratyzacyjnych stoją-
cych wokół budynku.

Najskuteczniej zwalczyć szczu-
ry i myszy metodą chemiczną, która 
polega na stosowaniu preparatów 
niszczących gryzonie, zwanych ro-
dentycydami. Preparaty te, często 
bardzo trujące dla ludzi, powinny 
być stosowane ostrożnie, zgodnie 
z zaleceniami podanymi na etykiecie 
– instrukcji stosowania środka. Pod-
czas pracy z trutkami na gryzonie 
należy używać odzieży ochronnej, 
butów i rękawic gumowych, nie jeść, 
nie pić i nie palić. Po pracy należy 
umyć się wodą i mydłem, wypłukać 
usta, zmienić odzież. 

Myszy żerują w wielu miejscach 
w ciągu nocy. Nie najadają się do syta 
w jednym miejscu – skubią tu i tam. 
Dlatego należy umieścić dużo karm-

ników z małą ilością trutki w wielu 
miejscach wzdłuż ścian pomiesz-
czenia i w przejściach, szczególnie 
tam, gdzie stwierdzono aktywność 
szkodnika. Punkty wyłożenia trutki 
należy sprawdzać w odstępach tygo-
dniowych i wyjedzoną trutkę uzu-
pełniać aż do momentu ustania po-
bierania, co zwykle trwa 2 tygodnie. 
Zawilgoconą, zakurzoną, spleśniałą 
lub stęchłą przynętę należy zastąpić 
nową porcją.

Gryzonie korzystają również 
z nor wykopanych wokół budynku. 
Granulki preparatu należy głęboko 
umieszczać w korytarzach gryzo-
ni, wówczas rzadko są wypychane 
z nory na zewnątrz. W celu wykrycia 
nor gryzoni, należy przeprowadzić 
dokładną inspekcję terenu i budyn-
ków 1-2 razy w miesiącu. Aby upew-
nić się, czy nory są czynne, należy 
wejście do nich delikatnie zatkać np. 
zwitkiem suchej trawy i następne-
go dnia sprawdzić czy gryzoń wy-
pchnął zwitek. Jeśli nora jest czynna, 
należy w niej umieścić granulki pre-
paratu. Nor z zadaną trutką nie na-
leży przydeptywać przez tydzień. Po 
7-10 dniach przydeptać i po dobie 
sprawdzić czy są nadal czynne. Jeśli 
są w nich żywe gryzonie, wówczas 
w norze musimy ponownie umieścić 
trutkę. Nory, do których wkładany 
jest rodentycyd, należy monitoro-
wać przez 3 tygodnie. 

Piotr Wołyński

Grozoni pozbywamy się, stosując środki zwane rodentycydami
R E K L A M A
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      Edukacja

Poznać ziemię i człowieka
W Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny od 1 października prowadzone są dodatkowe 
zajęcia z biologii i geografii dla licealistów. Organizowane są w ramach realizacji pro-
jektu edukacyjnego „Aktywny uczeń,  pracownik, obywatel – to ja, dzięki kompetencjom 
kluczowym”. 

      Wędrówki

Po pierwsze stopy
W ubiegłym tygodniu rozpoczęliśmy nasz poradnik od infor-
macji na temat dobrego ubioru turysty. Dzisiaj udzielamy 
porad o obuwiu. Miłośnicy turystyki pieszej dobrze wiedzą, 
że podczas każdej eskapady po pierwsze trzeba zadbać Ê
o stopy. Dlatego dobre buty (i skarpety) to podstawa!

Klasa Id Szkoły Podstawowej nr 2 im. Orła Białego w Golubiu-Dobrzyniu: Wit Betlejewski, Patrycja Blonkowska,  
Ksawery Foksiński, Krystian Gąsiorowski, Zuzanna Gójska, Klaudia Grajek, Szczepan Iwański, Oliwia Jagielska,  

Kamil Kaczmarkiewicz, Liwia Komorowska, Oliwia Kowalska, Adam Kubacki, Marta Najder, Aleksandra Rydzińska,  
Mateusz Siemienik, Igor Skarbowski, Michalina Sobkiewicz, Natalia Zakrzewska, Andżelika Zielińska, Chiara Żubkowska. 

Wychowawca: Anna Radecka.
Szyw 

Tradycyjnie zagląda-
my do poradnika Beara 
Gryllsa. Podróżnika, który 
napisał książkę pt. „Szko-
ła przetrwania”. Jak dbać 
o stopy radzi doświadczo-
ny wędrowiec. Para do-
brych, uniwersalnych bu-
tów turystycznych może 
zdecydować o sukcesie na 
szlaku. 

Przede wszystkim na-
leży odpowiednio dobrać 
obuwie. Buty sportowe 
mogą wydawać się wygodne, ale nie 
nadają się do większości zastosowań 
w terenie. Przemakają, nie trzymają 
ciepła, ocierają stopy oraz szybko się 
niszczą. Adidasy można zabrać na 
wędrówkę wtedy, gdy wiemy, że tem-
peratura będzie umiarkowana, bądź 
też, gdy zależy nam na elastyczności 
i pewnego rodzaju wszechstronno-
ści. Jednak najczęściej wybiera się 
buty, które są uniwersalne. 

Przy doborze butów, warto do-
pasować sobie obuwie o pół rozmia-
ru za duże. Dzięki temu można za-
łożyć kilka par skarpet, co zapewnia 
komfort i zapobiega powstawaniu 
pęcherzy na nogach. Większy roz-
miar pomaga także podczas upału, 
gdyż wówczas stopy puchną. 

Wysokie cholewki to doskonały 
atut obuwia. Stabilizują kostkę, co 
jest istotne przy nierównym podło-
żu. Buty muszą być solidne i wytrzy-
małe, ale również lekkie. Wszelkiego 
rodzaju ściągacze czy zaczepy, uła-
twią zawiązywanie butów, na przy-
kład, gdy ręce są zmarznięte.

Tradycyjnym materiałem do 
produkcji obuwia jest skóra. Cha-
rakteryzuje się naturalną wodood-
pornością. Grylls radzi, iż dosko-
nale można poprawić ten parametr 
poprzez odpowiednią impregnację. 
Skóra pozwala również na odparo-
wywanie potu ze środka buta. 

Współcześnie stosuje się buty, 
do których wykonania używa się 
także różnych tworzyw sztucznych. 
Często zawierają one tylko elementy 
skórzane, które łączone są z innymi 
materiałami. Nowoczesne buty tury-
styczne to temat na kolejny odcinek 
poradnika. Natomiast tradycyjne 
skórzane buty są wciąż używane. To 
najczęściej wojskowe „desanty” lub 
starsze „opinacze”. Wykorzystują je 
harcerze lub inne grupy terenowcze. 

- Podczas swoich wędrówek 
wykorzystywałem buty wojskowe, 
były to zarówno nowsze desanty, 
jak i dawniej stosowane opinacze 
– mówi Aleksy Guzowski, członek 
drużyny LOK „Grot”, uczestnik har-
cerskich rajdów terenowych. – Cho-
dząc w takich butach należy pamię-
tać  przynajmniej o dwóch rzeczach. 
Po pierwsze muszą być rozchodzo-
ne, gdyż dopiero przez dłuższe użyt-
kowanie dobrze dopasowują się do 
stopy i stają się wygodne. Ubranie 
nowych skórzanych butów może 
w terenie skończyć się bolesnymi 
otarciami skóry. I po drugie, buty 
te łatwiej przemiękają niż nowocze-
sne buty turystyczne. Zszyte są tylko 
z dwóch warstw skóry, a to nie to 
samo, co wodoodporne membrany 
we współczesnych butach turystycz-
nych. 

Pod żadnym pozorem w trasę 
nie możemy wyruszyć w mokrych 
butach. Jeżeli po zdjęciu okażą się 
mokre należy je wypchać gazeta-
mi oraz suszyć w ciepłym i prze-
wiewnym miejscu. Kiedy obuwie 
zmoknie, należy unikać zamrożenia 
butów. Zimą w sznurówki warto we-
trzeć wosk, smar lub tłuszcz garbar-
ski. Aby uniknąć odmrożeń musimy 
wiedzieć, iż ani skarpety ani buty 
nie mogą być zbyt ciasne, ponieważ 
ogranicza to przepływ krwi do stóp 
i zmniejsza warstwę ciepłego powie-
trza. Zawsze należy zabrać zapasową 
parę suchych skarpet, kiedy stopy 
zmokną, skarpety trzeba jak naj-
szybciej zmienić. Bear radzi: „Pod-
czas wędrówki w ziemnej i podmo-
kłej okolicy warto mieć ze sobą parę 
oddychających, nieprzemakalnych 
skarpet - przepuszczają parę wodną 
na zewnątrz, a blokują przenikanie 
jej do środka.”

Agata

 Buczek

Zajęcia prowadzone są według 
autorskich programów przygo-
towanych przez zespoły konsul-
tantów metodycznych z Wyższej 
Szkoły Gospodarki w Bydgoszczy. 
Współ�nansowane są ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego. 

Program przyrodniczy obej-
muje dwie grupy, geogra�czną 
i biologiczną. Każda z nich liczy 
po 21 osób. Projekt realizowany 
jest pod nadzorem nauczycielek 
z „Wazówny”, nauczycielki biologii 
Krystyny Jankowskiej-Leśniew-
skiej i geogra�i Joanny Lisewskiej. 
W programie chodzi o utrwalanie 
wiadomości zdobywanych na zaję-
ciach biologii i geogra�i. 

Zajęcia dzielą się na dwa typy. 
Pierwsze – teoretyczne - poszerzają 
wiedzę. Drugie to zajęcia specjali-
styczne. Prowadzone są metodami 
warsztatów, ćwiczeń laboratoryj-
nych i wycieczek terenowych. 

Grupa geogra�czna zajmuje 
się między innymi budową wnę-
trza Ziemi, składem chemicznym, 
materiałami i skałami budującymi 
skorupę ziemską, następstwami 
ruchów skorupy ziemskiej, dzieja-
mi geologicznymi ziemi, formami 
rzeźby czy składem powierzchni 
ziemi. 

- Zajęcia te przydadzą mi się 
w pogłębianiu wiedzy o geogra�i 
– mówi Agata Sosnowska, uczen-
nica „Wazówny”. - Są dla mnie bar-
dzo cenne, ponieważ chciałabym 
zdawać maturę z tego przedmiotu 
i studiować logistykę. Uczęszcza-
nie na tego typu zajęcia przynosi 
uczniom dużo korzyści.

Grupa biologiczna poszerza 
wiedzę o budowie i cechach wy-
branych populacji, struktury i in-
terakcji wybranych biocenoz czy 
ekosystemów. Zajęcia organizowa-
ne są poza obowiązkowymi godzi-
nami lekcyjnymi i są bezpłatne. 

Zajęcia w terenie pozwalają 
lepiej poznać gatunki rodzime, ob-
serwować i rozpoznawać obiekty 
oraz zjawiska przyrodnicze w ska-
li regionalnej. Utrwalają wiedzę 
zdobywaną do tej pory w ławkach 
szkolnych.

Jednym z najważniejszych ce-
lów programu „Aktywny uczeń” 
jest uwrażliwienie młodzieży na 
zmiany zachodzące w otaczającym 
ich środowisku. Uczeń posługując 
się wiedzą zdobytą w szkole i na 
dodatkowych zajęciach będzie 
mógł sam formułować pytania, do-
tyczące obserwowanych zjawisk. 

- Uważam, że ten program 
może przydać się młodym ludziom 

– mówi Krystyna Jankowska-Le-
śniewska, nauczycielka. – Program 
ten pomoże przygotować się do 
matury i studiów. Podczas zajęć 
uczniowie poznają zagadnienia, 
których nie nauczą się podczas lek-
cji. Ich myślenie staje się bardziej 
elastyczne. 

Połączenie wiadomości 
i umiejętności z zakresu biologii 
i geogra�i pozwoli uczniom do-
strzegać zależności występujących 
w środowisku żywym i nieoży-
wionym. Umożliwi to określenie 
roli człowieka w obserwowanych 
zmianach. Pozwoli uczniom na 
kształtowanie dociekliwości, re-
�eksyjności i zdrowego krytycy-
zmu wobec informacji o świecie. 
Nauczy formułowania indywidu-
alnego poglądu na świat.

- Jestem zadowolona z dotych-
czasowych zajęć – mówi Monika 
Szymańska, uczennica klasy dru-
giej. – Planuję zdawać na maturze 
geogra�ę. Program spotkań jest 
świetną powtórką materiału. Za-
jęcia są ciekawe i pobudzają mnie 
do pogłębiania wiedzy w zakresie 
przyrodniczym, a nie tylko ucze-
nia się tego, co jest na lekcjach. 

Dorota Szponikowska  

Karolina Wysakowska
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OBEJRZEĆ... „RED”. Frank (Bruce Willis), Joe (Morgan Fre-
eman), Marvin (John Malkovich) i Victoria (Helen Mirren) to 
emerytowani agenci specjalni CIA. Znają największe tajemnice 
i spiski narodowe, przez co znajdują się na celowniku agencji. 
Po tym jak zostają wrobieni w zamach, muszą reaktywować 
stary zespół, by ujść z życiem przed polującymi na nich agen-
tami. Chcąc oczyścić własne imię i zdemaskować oprawców, 
postanawiają wyruszyć w misję niemal niemożliwą. Włamu-
jąc się do poszczególnych placówek CIA, krok po kroku, zdo-
bywają informacje na temat największego spisku rządowego  
w dziejach ludzkości. Drużynie starych zapaleńców pomagać 
będzie przyjaciółka Franka – Sarah (Mary-Louise Parker). 
Nowy �lm Roberta Schwentkego to adaptacja sensacyjnego 
komiksu Warrena Ellisa pod tym samym tytułem, choć słowo 
adaptacja nie bardzo tu pasuje. Moses ma w �lmie inne imię, 
termin „red” otrzymał nowe znaczenie, a cała intryga została 
mocno zmieniona. To, co pozostało z oryginału, to ironiczny 
humor i sporo strzelanek. Bohaterowie kochają pociągać za 
spust i nie oszczędzają na nabojach. Na widzów czeka więc 
sporo eksplozji, latających kul i walki wręcz. Do tego dochodzi 
trochę ciętych dialogów i spora dawka czystej zabawy. „RED”, 
jak zatem łatwo się domyślić, to �lm bez jakichkolwiek głęb-
szych ambicji. Twórcom chodziło o to, by widz przez półtorej 
godziny miło spędził czas w kinie, zajadając się popcornem po-
pijanym mocno nagazowaną colą. I cel ten udało się osiągnąć. 

 www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… „Podróżnik WC”. Oto najnowsza książ-
ka Wojciecha Cejrowskiego. Chociaż nie, nie jest „najnowsza”.  
W ogóle nie jest „nowa”. To drugie wydanie niewielkiego zbio-
ru opowieści o przygodach autora w Ameryce, który po raz 
pierwszy został opublikowany w 1997 roku, następnie stał się 
bestsellerem, a potem... zniknął. Zniknął dlatego, że Wojciech 
Cejrowski nie chciał go wznawiać. Uważał, że jest to dziełko 
nieporadne, że zbyt dużo w nim bufonady. Wreszcie jednak 
dał się namówić i tak powstał „Podróżnik WC. Wydanie II po-
prawione”. To wciąż tamte niezwykłe przygody, to wciąż egzo-
tyczny świat, dopiero odkrywany przez młodego podróżnika  
i opisywany z młodzieńczym entuzjazmem i humorem. Tamta 
książka została jednak wzbogacona o kilka nowych opowieści  
i ciekawe zdjęcia, a autor poprawił nieco styl. I dzięki temu czy-
ta się ją jeszcze lepiej. A niewątpliwie wielką zaletą „Podróżni-
ka...” jest to, że – jak twierdzi sam Cejrowski – są to opowieści, 
których dziś w ogóle by nie opowiedział...

www.emipk.com 

POSŁUCHAĆ... płyty „Młynarski Plays Młynarski”. Zespół, 
który tworzą Gaba Kulka, Janek Młynarski, Piotr Zabrodzki, 
Kuba Galiński, Marian Wróblewski, Wojtek Traczyk i Manolo 
Alban Juarez to równocześnie hołd jak i nowe spojrzenie na 
twórczość niezwykłego artysty jakim jest Wojciech Młynarski. 
Nowe, czasem zaskakujące, ale absolutnie rewelacyjne wer-
sje jego piosenek zostały zarejestrowane w studiu RecPublica  
w Lubrzy. W unikatowej atmosferze tego miejsca powstały 
nowe aranżacje klasycznych kompozycji.

www.merlin.pl

Ogłoszenia drobne
Biuro przyjmowania ogłoszeń 

mieści się przy ulicy  
Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu  
czynne jest  

od poniedziałku do piątku  
w godzinach 8:00 – 15:00

Poszukuję mieszkania do wynajęcia  
w G-D, tel. 609 117 399.

Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną, 35AR, przy drodze 601 
888 469 Ostrowite.

Sprzedam lokal użytkowy 100m2  
w G-D w centrum miasta, sprzedam 
mieszkanie 76m2, bezczynszowe, 
tel. 501 042 580.

Sprzedam siano w kostkach 3,5zł  
i słomę w kostkach 1,80zł,  
tel. 669 243 401.

Sprzedam lub wynajmę solarium, 
salon fryzjerski i kosmetyczny  
z lokalizacją w centrum,  
tel. 697 990 599, od zaraz!

Sprzedam działkę od 3000 do 8000 
m2 w miejscowości Handlowy 
Młyn, 300m od głównej szosy, 
cena 15zł m2, tel. 728 511 791.

Sprzedam 2,7 ha grunty orne, 
Wrocki, tel. 517 318 177.

Świadectwa energetyczne budyn-
ków, mgr inż. A. Grajek,  
tel. 666 035 507.

Sprzedam kanapę narożną + 2 fote-
le, meblościankę, tel. 601 829 876.

Sprzedam przyczepkę samochodową 
2008r, zarejestrowaną, ładowność 
615kg, wymiary 1,15m, dług. 2,1m, 
głębokość 0,3m , tel. 605 886 633.

R E K L A M A

Wózek głęboki, kolor granatowo-
pomarańczowy, tel. 605 886 633. 

Sprzedam siewnik zbożowy, pozna-
niak, 2,7m , 3200zł,  
tel. 889 039 633. 

Sprzedam działkę 31ar w Maciko-
wie, tel. 692 465 802.

Sprzedam świnio-dziki około 120 
kg, cena za kilogram 3,5zł ,  
tel. 56 683 32 31.

Sprzedam ziemniaki jadalne satyna, 
tel. 518 413 294.

Sprzedam skrzynki jedynki drew-
niane do jabłek, cena 80gr,  
604 605 539.

Sprzedam rozsiewacz do nawozów 
400 kg i 800 kg, hydrauliczne 
otwierany, żmijkę do zboża 5m, 
siewnik do zboża 2,25m ,  
tel. 723 477 225.

Sprzedam działkę 40 arów lub 30 
arów, woda i prąd przy działce, 
działka przy szosie,  
tel. 56 477 87 53.  

Wynajmę dom wolnostojący w Ma-
łym Pułkowie (2 pokoje, kuchnia, 
łazienka), cena 300zł, dzwonić po 
17, tel. 601 669 204.

Świerk srebrzysty 1,5-2 metry wys. 
w pojemnikach, wybitnie dekora-
cyjne, ze wzgl. na kształt i kolor 
80zł/szt., koło G-D,  
tel. (56) 683 22 58.

R E K L A M AR E K L A M A
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rozpoczęcie

szkolenia

1 grudnia

Sprzedam fiata punto 1,2 benzyna, 
2000r, 142 tys. przebiegu, lub 
daewoo matiza,  
tel. 889 261 509. 

Sprzedam ubranko do chrztu dla 
dziewczynki, 90zł,  
tel. 880 531 973.

Sprzedam mieszkanie 34m2  
I piętro, stan dobry, tel.  
661 120 710.

Sprzedam skoda octavia rok prod. 
1999 1,6 benzyna + gaz, 172 000 
km, bezwypadkowa, stan bdb, 
cena 10 000 zł,  
tel. 695 497 044, G-D.

Pranie dywanów, wypoczynków  
i tapicerki meblowej,  
tel. 505 591 439.

Sprzedam dom bliźniak, około 100 
metrów, Bohaterów Kosmosu, 
tel. 691 644 748.

Wynajmę lokal w centrum Dobrzy-
nia, około 50 metrów, od zaraz, 
atrakcyjny, 
tel. 605 588 702.



R E K L A M A R E K L A M A

      Kościół

Nadszedł czas 
oczekiwania
W minioną niedzielę rozpoczął się w Kościele katolickim okres Adwentu. Mo-
ment ten jest początkiem roku liturgicznego. Dlatego też powinien skłaniać 
do refleksji. Powinien zachęcić do spojrzenia w przeszłość, ale także w przy-
szłość, bo przecież przed wiernymi kolejny rok. Adwent to także czas rado-
snego oczekiwania na Boże Narodzenie.
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Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie 

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. 

(56) 682 26 80 

   Zawiadamiamy, że
dnia 24 listopada

zmarła

Stefania  
Kopacka

z Golubia-Dobrzynia
(lat 77)

   Zawiadamiamy, że
dnia 29 listopada

zmarł

Edward
 Sarnowski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 64)

   Zawiadamiamy, że
dnia 30 listopada

zmarła

Barbara
Rydzińska

z Golubia-Dobrzynia
(lat 66)

Cykl 

Bożonarodzeniowy
Na internetowej stronie 

www.opoka.org.pl można zna-
leźć informacje na temat głów-
nych okresów roku liturgicznego. 
Można tam przeczytać: „Obok 
Wielkanocy Kościół obchodzi 
Boże Narodzenie jako drugą 
wielką uroczystość, pamiątkę 
wcielenia Jezusa, który narodził 
się z Maryi Panny. Oddajemy 
Mu cześć jako prawdziwemu 
człowiekowi i Synowi Bożemu. 
Boże Narodzenie poprzedzone 
jest okresem Adwentu, a uro-
czystość Objawienia Pańskiego 
(Epifania) kończy ten drugi cykl 
roku liturgicznego — cykl bo-
żonarodzeniowy. Adwent i Epi-
fania rozszerzają i pogłębiają 
tajemnicę wcielenia i narodze-
nia Jezusa. Pierwotnie „adwent" 
i „epifania" oznaczały nadejście 
króla, władcy, jego uroczysty 
wjazd, przybycie do jakiegoś 
miasta, zapowiadały radość  
i szczęście. W okresie Bożego 
Narodzenia obchodzimy przyj-
ście Chrystusa Pana w ubóstwie 
i słabości, tzn. tajemnicę Jego 
ludzkiego narodzenia. Adwent 
natomiast, podobnie jak epifa-
nia, zapowiada i przypomina 
nam, że Jezus Chrystus przyj-
dzie na świat powtórnie, ale tym 
razem w mocy i chwale. Na to 
Jego przyjście oczekujemy pełni 
nadziei.” 

Bóg w moim życiu? 
Ks. dr Wojciech Przeczewski   

w artykule „Nowy rok... litur-
giczny?” („Opoka. Życie Kościo-
ła”) skłania do refleksji doty-
czącej początku kolejnego roku. 
„Rodzą się pytania: co wniesie 
nowy rok, co nam da, co zabie-

rze, czy będzie dla nas szczęśli-
wy, czy tragiczny, spokojny, czy 
pełen burz i niepokojów? 

Dla każdego chrześcijanina 
jest jeszcze gama innych pytań: 
jakie miejsce w nadchodzącym 
roku w moim życiu zajmie Bóg, 
co mam robić, aby być jeszcze 
lepszym, aby swoimi czynami, 
myślami dać Bogu wyraz mojej 
miłości? 

Może zdziwi to niektórych, 
a część młodych czytelników 
zacznie wręcz kiwać wątpiąco 
głowami i pytać: jak to możli-
we - wtedy, kiedy wszyscy się 
bawią, tańczą, śpiewają, hulają - 
jak to możliwe, żeby w naszych 
umysłach rodziły się wtedy tak 
poważne pytania, problemy 
związane z moim stosunkiem 
do Boga. A tymczasem jest taki 
Nowy Rok - jedyny i niepowta-
rzalny, który wręcz z samego za-
łożenia prowokuje nas do głęb-
szej refleksji. (…)”

Ciągle w górę 
Rok liturgiczny rządzi się 

inną filozofią niż rok kalenda-
rzowy. Jak pisze ksiądz Prze-
czewski: „rok liturgiczny ma na 
celu głosić chwałę Bożą i uświę-
cać wiernych. Stąd też cała hi-
storia zbawienia, przekazana 
nam na kartach Biblii, wtłoczo-
na zostaje w ramy jednego roku, 
byśmy mogli stopniowo odsła-
niać całe Misterium Chrystusa: 
oczekiwanie, zwiastowanie, na-
dejście, działalność, śmierć, po-
wrót, nowe życie.(…) 

Co więcej: na kontemplację 
tych Bożych tajemnic mamy nie 
jeden rok, ale tyle lat, ile Pan 
Bóg da nam żyć. Bo każdy rok 
jest okazją, byśmy na te wyda-
rzenia spojrzeli inaczej, nieco 

dojrzalej. Co roku 
jesteśmy w jakimś 
sensie inni - ina-
czej przeżywamy 
Adwent czy Boże 
Narodzenie, mając 
lat 5, 18, 35 czy 80. 
Nasz udział w roku 
liturgicznym po-
równuje się czasem do spirali: 
kręcimy się w kółko - ale każdy 
dzień jest na innym miejscu tego 
koła. Cała chrześcijańska mą-
drość polega na tym, by ten ruch  
w koło postępował ciągle w górę 
- jak w spirali, to znaczy: by 
przeżycia roku liturgicznego 
z roku na rok były coraz głębsze, 
bardziej zrozumiałe, wnoszą-
ce w nasze życie kolejne, nowe 
wartości duchowe, dające nam 
szansę weryfikowania naszego 
postępowania.”

W komunii z Bogiem 
Do owocnego przeżycia Ad-

wentu oraz nieustannego pogłę-
biania braterskich więzi zachęca 
wiernych prymas Polski abp Jó-
zef Kowalczyk w liście na roz-
poczynający się Adwent i nowy 
rok liturgiczny. W swoim sło-
wie metropolita gnieźnieński 
przypominał, że w pierwszą 
niedzielę Adwentu rozpoczęła 
się realizacja trzyletniego Ogól-
nopolskiego Programu Duszpa-
sterskiego Kościoła. 

„W komunii z Bogiem” to 
program duszpasterski na rok 
2010/2011. Jest częścią trzylet-
niego programu „Kościół domem  
i szkołą komunii”. Hasła na ko-
lejne trzy lata programu brzmią: 
„W komunii z Bogiem”, „Kościół 
naszym domem”, „Być solą zie-
mi”.

Celem programu jest odkry-

wanie i pogłębianie duchowości 
komunii, odnowa i wzmocnienie 
struktur komunijnych Kościo-
ła oraz krzewienie duchowości 
komunii. Program duszpasterski 
ma na celu obronę atakowanej 
przez różne środowiska i zagro-
żonej w swoim istnieniu rodzi-
ny. Jednym z zadań trzyletniego 
programu jest także zaproszenie 
różnych środowisk do rozmo-
wy i działania na rzecz troski 

o prawdziwe oblicze niedzieli.
Mottem pierwszej części 

programu duszpasterskiego są 
słowa: „Wytrwajcie we Mnie, a ja 
[będę trwał] w was” (J 15,1. 4). 
W Programie duszpasterskim na 
rok 2010/2011 została zaakcen-
towana potrzeba formacji opartej 
na Piśmie Świętym, prowadzącej 
do ukształtowania w wiernych 
duchowości biblijnej. 

Dariusz Guzowski



26
www.cgd.com.plInformator/Horoskop

Czwartek, 2 grudnia 2010

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Tydzień minie Ci 
wśród miłosnych 
dialogów w pościeli. 

Jeśli jesteś wolny, zastanów się czy nie 
zaryzykować i nie pójść w stronę wielkiej 
niewiadomej. Wodnik spowity uwodzi-
cielską aurą będzie łakomym kąskiem dla 
wielbicieli. Jeden z nich będzie przysięgał 
dozgonną miłość, żebrał o pocałunek i za-
rzekał się, że dla Ciebie gotów jest nawet 
skoczyć w ogień.

Ryby (20.02.-20.03.)
Masz za sobą wyjątkowo 
męczący okres. Mimo to nie 
zdejmuj nogi z gazu i nie od-
puszczaj. Uczucia i romanse 
zejdą przez chwilę na dalszy 

plan. Nie martw się, wkrótce wróci Ci ape-
tyt na miłość. Poznasz kogoś wyjątkowego, 
zakochasz się albo pogodzisz z byłym part-
nerem. Jeśli chcesz go zatrzymać na dłużej, 
potrzymaj go troszkę w niepewności.

Baran (21.03.-21.04.)
Pora brać się do roboty. 
Jeśli toniesz w nawale 
niezałatwionych spraw, już 
dziś podwijaj rękawy. Gdy 
zmęczy Cię codzienność 

i zaczniesz szukać sposobu, by się od niej 
uwolnić, zrób coś przyjemnego. Wybierz się  
na masaż albo spotkaj się z wypróbowanymi 
przyjaciółmi. Pod koniec tygodnia nieco-
dzienne zdarzenia ubarwią Twoje życie. Po-
dróże mogą zakończyć się romansem.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Poznasz wielu niezwykłych 
ludzi i trafisz do fascynu-
jących miejsc. Dzięki nim 
dostrzeżesz nowe możli-
wości i zdobędziesz wspa-

niałe doświadczenia, które zaprocentują  
w przyszłości. W Twoich gwiazdach za-
pisano miłość, powodzenie, wspaniałe 
przygody i dreszcz emocji. Bądź otwarty na 
wszystkie zmiany, które niesie życie, a na 
pewno nie zrobisz fałszywego kroku.

Rak (22.06.-22.07.)
Wpływ Marsa sprawi, że 
zaczniesz się koncentrować 
na karierze. Priorytetem sta-
nie się rozwój, budowanie 
wiarygodności i utrwalanie 

dobrej opinii. Najbliższy tydzień będzie 
pełen obiecujących perspektyw. Sytuacja 
finansowa także korzystna, spodziewaj się 
wkrótce przypływu gotówki. To dobry czas, 
by podjąć kroki w kierunku zmiany pracy. 
Teraz może się to udać.

Lew (23.07.-23.08.)
Unikaj chodzenia na skró-
ty i robienia rzeczy „po 
łebkach”. Niefrasobliwość 
szybko się zemści. Możesz 
umawiać się na rozmowy 

kwalifikacyjne i decydujące spotkania. Bę-
dziesz teraz bardzo przekonujący. W rela-
cjach z płcią przeciwną przyda się odrobina 
tajemniczości i frywolności. To dobry okres 
na poprawę kondycji fizycznej. Wybierz się 
na basen lub do siłowni.

Waga (23.09.-22.10.)
Marzysz o wielkiej 
ucieczce? To masz 
szczęście. Astrologicz-

ne wpływy pozwolą rozwinąć Ci skrzydła. 
Nie przejmuj się, że nie możesz wyjechać 
już dziś – w przerwie na lunch wstąp do 
biura podróży, przejrzyj katalogi i zaplanuj 
egzotyczną podróż. Ciepłe kraje zamiast 
pluchy za oknem? A czemu nie? Wszystko 
jest w Twoich rękach, odpoczynek na pewno 
się przyda.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Rodzina, wizyty przyjaciół 
i mnóstwo codziennych 
obowiązków – przez to 
wszystko nie masz chwili 
wytchnienia. Na szczęście 

już niedługo sytuacja zostanie opanowa-
na i zaczniesz myśleć o przyjemnościach. 
Jeśli masz stałego partnera, okaż mu dużo 
zainteresowania. Jeśli jesteś wolny, roman-
sowanie będzie bardziej pasjonujące i pod-
niecające.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Twój umysł pracuje teraz na 
pełnych obrotach. Nie uni-
kaj zawodowych wyzwań. 
W sprawach sercowych 
wszystko idzie po Twojej 

myśli i w dobrym kierunku. Tylko czy je-
steś gotów na przyjęcie odpowiedzialno-
ści za drugą osobę i zerwanie ze swoim 
dotyczczasowym, beztroskim życiem? 
Dobrze się nad tym zastanów, zanim się 
zadeklarujesz.

HUMOR
Pani przedszkolanka pomaga dziecku założyć 
wysokie, zimowe butki. Szarpie się, męczy, 
ciągnie... No, weszły! 
Spocona siedzi na podłodze, dziecko mówi: 
– Ale mam buciki odwrotnie... 
Pani patrzy, faktycznie! No to je ściągają, mor-
dują się, sapią... Uuuf, zeszły! Wciągają je zno-
wu, sapią, ciągną, ale nie chcą wejść..... Uuuf, 
weszły! 
Pani siedzi, dyszy a dziecko mówi: 
– Ale to nie moje buciki.... 
Pani niebezpiecznie zwężyły się oczy. Odczeka-
ła i znowu szarpie się z butami... Zeszły! 
Na to dziecko: –... bo to są buciki mojego brata, 
ale mama kazała mi je nosić. 
Pani zacisnęła ręce mocno na szafce, odczeka-
ła, aż przestaną jej się trząść, i znowu pomaga 
dziecku wciągnąć buty. Wciągają, wciągają..... 
weszły! 
– No dobrze – mówi wykończona pani.  
– A gdzie masz rękawiczki? 
– W bucikach. 

Horoskop 2 – 8 grudnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Jeżeli ostatnio widzisz świat 

w krzywym zwierciadle, to 
dlatego, że jesteś zmęczony. 
Spróbuj spojrzeć nań pod 
szerszym kątem i oceniaj 

sprawy z realnej perspektywy. Los uśmiech-
nie się do Ciebie  w ostatniej dekadzie grud-
nia i wyraźnie poczujesz, że życie zmienia się 
na lepsze. Dobrą okazją do zaprezentowania 
atutów zawodowych będzie szkolenie wyjaz-
dowe lub służbowa podróż.

Byk (21.04.-21.05.)
Twój seksapil będzie te-
raz silniejszy niż zwykle. 
Masz szanse na gorący 
romans. Ale uwaga! Idylla 
może skończyć się równie 

szybko, co się zaczęła, więc dwa razy się za-
stanów, zanim w to wejdziesz. Nasyć zatem 
zmysły na zaspas i nie zastanawiaj się, co 
będzie potem. Niebawem zaczniesz myśleć 
o podróżach i pieniądzach, dzięki czemu 
szybko wrócisz na ziemię.

Panna (24.08.-23.09.)
Przeanalizuj swoje wpływy  
i wydatki. Niewielka zmiana 
w budżecie może znacznie 
poprawić sytuację. Pod 
koniec tygodnia termometr 

uczuć wskaże lekkie ochłodzenie. Jeśli 
chcesz, by Twój związek był nadal intere-
sujący dla obu stron, musisz w to włożyć 
trochę wysiłku. Jesteś wolna? Wreszcie zo-
staniesz dostrzeżona przez właściwą osobę.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 3.12.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 4.12.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 5.12.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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12/12/15

11/12/14
10/11/13

9/11/13
8/9/11

7/10/11
4/8/9

996 hPa
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995 hPa
999 hPa

1003 hPa
1004 hPa

1001 hPa
995 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

21 km/h
10 km/h

16 km/h
18 km/h

13 km/h
13 km/h

18 km/h
17 km/h

wiatr

0,3 mm
1,9 mm

0 mm
0,5 mm

0,4 mm
0 mm

0,1 mm
0,3 mm
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BUKIET KWIATÓW

Mąż o昀椀arował żonie przepiękny bukiet kwiatów. Wszyst-
kie spośród nich, oprócz dwóch, to róże, 
oprócz dwóch to tulipany i oprócz dwóch to 
stokrotki. Ile kwiatów dostała żona?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Jest dwóch ojców i dwóch synów i mają tylko trzy jabłka, więc podzielili je po równo.  
W efekcie każdy dostał i zjadł jedno jabłko. Jak to możliwe? Byli obecni: dziadek – jako ojciec, 
tata – jako syn i ojciec i syn – jako syn.

Zagadki Profesora
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PLAKIJA Z FASOLI PO BUŁGARSKU

Składniki:

40 dag suchej fasoli     pół szklanki oleju
50 dag pomidorów     2-3 marchewki
pół sele ra      2 cebule 
6-8 ząbków czosnku     cytryna
pieprz      łyżeczka mielonej papryki
pęczek naci pietruszki     pęczek mięty
sól       1 łyżka musztardy
2 białka jajek      olej do posmarowania naczynia

FASOLA PO BRETOŃSKU
Składniki: 

1 kg fasoli białej Jaś      wędzona kość lub kostka bulionowa „na boczku” 
3 laski kiełbasy toruńskiej     20-30 dag boczku
100 g koncentratu pomidorowego    3 cebule
6 ząbków czosnku     sól
pieprz      majeranek
ziele angielskie      liść laurowy
chilli

Sposób przyrządzenia: 

Fasolę zalać wrzątkiem w dużym garnku (wody powinno być ponad dwa razy tyle, co fasoli), po kilku godzinach od-
cedzić, zalać świeżą wodą i zostawić na noc. Do odmoczonej fasoli wrzucić  wędzoną kość lub kawałek jakiejkolwiek 
innej wędzonki (fasola przejdzie aromatem podczas gotowania), ziele angielskie i liść laurowy. Wszystko gotować na 
małym ogniu pod przykryciem aż do miękkości (ok. 1-1,5 godz.). Na patelni zeszklić poszatkowaną cebulę,czosnek Ê
i podsmażyć pokrojoną w dużą kostkę kiełbasę i boczek. Całość wrzucić do fasolki.  Dodać koncentrat pomidorowy, 
doprawić do smaku przyprawami. Dodać majeranek. Fasolkę można trochę zagęścić zasmażką z mąki.

Sposób przyrządzenia:

Fasolę wypłukać, zalać wodą i moczyć 4-5 godzin, następnie w tej samej wo dzie gotować aż zmięknie. Marchew, seler, 
cebulę pokrajać drobno i udusić w połowie tłuszczu do miękkości. Dodać 3-4 obrane ze skórki pomidory pokrojone Ê
w ósemki i jeszcze trochę razem poddusić. Ugotowaną fasolę odcedzić na sicie i wrzu cić do brytfanny. Na wierzchu 
położyć udu szone warzywa. Dodać pokrojoną nać pietruszki, miętę, czosnek, pieprz i sól do smaku. Całość przykryć pla-
sterkami cy tryny i resztą pomidorów. Potrawę polać re sztką oleju, posypać papryką i zapiec w śre dnio gorącym piekarniku. 
Plakiję z fasoli podaje się ostudzoną.

SUDOKU
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      Parafie

Życie bez grzechu
Historycy zajmujący się badaniem dziejów poszczególnych kościołów opierają się przede 
wszystkim na sprawozdaniach z wizytacji parafii.  Dzięki temu możemy dowiedzieć się jak 
wyposażana była dana świątynia i jak w parafii żyli wierni. Są też informacje o osobach 
innych wyznań. 

W XVIII wieku wszystkie 
dekanaty w diecezji płockiej zo-
stały poddane wizytacji. Biskup 
Michał Jerzy Poniatowski pragnął 
dowiedzieć się jak żyją wierni na 
jego terenie. Sprawozdania zostały 
przeprowadzone między innymi 
w para�ach: Płonne, Radomin 
(dekanat golubio-dulski); Dulsk 
i Ruże (dekanat rypiński) oraz 
Działyń (dekanat lipnowski). 

W sprawozdaniach moż-
na znaleźć informacje o stanie 
kościoła, wyposażeniu świątyni  
w sprzęty i szaty liturgiczne oraz 
co ciekawe są tam dane o stanie 
moralnym para�an. 

Przykładowo o Płonnem na-

pisano: „w tej para�i nie masz żad-
nych złych zwyczajów lub publicz-
nych występków i widocznych 
nienawiści. Wszyscy potrzebną 
naukę chrześcijańską umieją”.  
W sprawozdaniu są też informacje 
o osobach innych wyznań. W pa-
ra�i Płonne w XVIII wieku miesz-
kali tylko protestanci (luteranie), 
których kilku żyło w Bocheńcu. 
Tam mieli oni swój cmentarz,  
a nabożeństwa odbywali w pry-
watnym domu. 

Podobnie  wyglądała sytuacja 
w sąsiedniej para�i w Radominie. 
Tu także nie odnotowany żadnych 
występków. Protestanci mieszkali 
w Rent�nach oraz Gaju i też po-
siadali swoje cmentarze. 

W skład para�i Dulsk w ów-
czesnym czasie wchodziło przed-
mieście Golubia, które już wtedy 
nazwano „Dobrzeń”. W tej para�i 
„ nie masz publicznego zgorszenia 
czyniących ludzi jako to publicz-
nych cudzołożników, nałożników, 
lichwiarzów, żadnego ustawiczne-
go gniewu, żadnych zabobonów 
ani do wróżów udających się, lecz 
każdy według swego pojęcia ma 
chrześcijańską naukę”.  W para-
�i Dulsk odnotowano natomiast 
obecność Żydów, którzy mieszkali 
w Dobrzyniu. Tak ich opisano „tyl-
ko Żydzi na przedmieściu nazwa-

nym Dobrzeń do domu jednego 
na schadzkę się schodzą nad samą 
rzeką Drwęcą […] Lutrów jest 21, 
ale gdzie indziej na nabożeństwa 
swoje jeżdżą”. 

Niemal identyczny opis oby-
czajów dotyczy para�i Ruże.  
W tym przypadku mamy także 
informacje o osobach innego wy-
znania: „Lutrzy we wsi Zbojenku 
obrali sobie jeden dom i do niego 
się na swoje nabożeństwa schodzą 
i miejsce do chowania się pozwo-
lone mają od Jaśnie Wielmożnego 
Jegomości pana Piotra Sumińskie-
go, kasztelana kowalskiego, dzie-
dzica. Także i na rumunku nale-
żącym do Wojnowa mają dom do 

Kościół parafialny w Dulsku

Kościół w Radominie

Kościół w Płonnem

Świątynia w Działyniu

      Obyczaje

Nasze przesądy
Na widok czarnego kota najlepiej odpukać i splunąć przez 
lewe ramię, a następnie uważać, by nie przejść pod drabi-
ną i niezwłocznie udać się do budynku, na którym zawie-
szona jest podkowa. Tak wyglądać może dzień w wykona-
niu osoby podatnej na przesądy. Mimo iż są one czasem 
śmieszne my wolimy nie ryzykować i każdemu z nas zdarza 
się czasem odpukać w niemalowane.

Ale skąd właściwie wziął się 
przesąd odpukiwania w niemalo-
wane drewno. Nasi przodkowie, 
zamieszkujący Europę w czasach 
przedchrześcijańskich, mówiąc 
o swoich sukcesach, stukali w ścia-
ny domów. Nie chcieli, by ich 
słowa usłyszeli bogowie, którzy 
mogli stać się zazdrośni o ludzkie 
powodzenie. A co z pechowością 
przechodzenia pod rozłożoną 
drabiną? Tu przyczyn przesądu 
jest kilka. Pierwsza wiąże przesąd 
ze zwyczajem stawiania bardzo 
wysokich szubienic. Zawieszenie 
sznura a potem zdjęcie niebosz-
czyka wymagało użycia drabiny, 
Przejście pod zbliżało do śmierci, 

chyba że robiło się to ze skrzyżo-
wanymi palcami. Inni tłumaczą 
to sobie w ten sposób, że przej-
ście pod drabiną powodowało, że 
opiekuńczy duch człowieka, który 
siedzi na jego głowie, może zostać 
strącony.   

Innym znienawidzonym przez 
przesądnych przedmiotem jest lu-
stro. Zwierciadło od zawsze było 
przedmiotem magicznym. Ujrze-
nie w nim swego odbicia wzbu-
dzało przekonanie, że istnieje 
inny, niewidzialny świat. Wierzo-
no też, że w odbitym wizerunku 
zamieszkuje dusza człowieka. Gdy 
lustro się stłukło, dusza nie mogła 
powrócić do ciała. a przejrzenie się 

w jego odłamku – rychłą śmierć 
lub chorobę. Dlatego kawałki stłu-
czonego lustra należy sprzątać 
z zamkniętymi oczami. Możliwe, 
że u podłoża tego zabobonu le-
żały sprawy bardziej przyziemne. 
W dawnych czasach lustra były tak 
drogie, że ich rozbicie samo w so-
bie stanowiło wielkie nieszczęście.

Jednak nie tylko przedmioty 
stanowią pożywkę dla zabobo-
nów. Kto na przykład nie boi się 
piątku trzynastego? I ten przesąd 
ma kilka źródeł. Piątek już od śre-
dniowiecza uważany był za dzień 
pechowy, ponieważ właśnie w tym 
dniu ukrzyżowany miał zostać 
Chrystus. Inna przyczyna zabobo-
nu związana jest z historią. W pią-
tek 13 października 1307 roku król 
Francji Filip IV zdelegalizował 
zakon Templariuszy. Jego ostatni 
mistrz Jacques de Molay, tuż przed 
spłonięciem na stosie przeklął Fili-
pa IV i papieża Klemensa V, a rok 
później obaj nie żyli. W Skandyna-
wii piątek (z ang. friday) poświę-
cony był bogini o imieniu Frigga. 
Kiedy Norwegia przyjęła chrze-
ścijaństwo kult Friggi upadł, a ona 
sama została wiedźmą. Wierzono, 
że każdego piątku Frigga w towa-

rzystwie 11 wiedźm i 13. osoby, 
którą był diabeł spotykała się by 
planować nieszczęścia ludzkie na 
następny tydzień. 

Źródłem przesądów może być 
również ludzki organizm. Podczas 
kichania życzymy sobie zdrowia, 
jednak niektórzy kwitują kichnię-
cie słowem „prawda”. W odległych 
czasach, gdy choroby przesiały 
życie w Europie, kichanie było 
czymś więcej, znakiem, że zbliża 
się nieuchronna śmierć. Z tego 
powodu osoba kichająca mówiła 
„Boże dopomóż!”, a osoby w jej 
pobliżu „Boże pomóż mu/jej!” 
wierzono bowiem, że wołanie do 
Boga zapewnia łaskę uzdrowienia. 
Kichanie ma również drugie dno. 
Niegdyś wierzono, że dusza ludzka 
mieszka w głowie i w różnych oko-
licznościach przemawia, właśnie 
poprzez kichanie. Zwłaszcza pod-
czas rozmowy. Kichnięcie w trak-
cie konwersacji było uznawane za 
podkreślenie prawdy. 

Istnieją również zabobony 
dotyczące przedmiotów przyno-
szących szczęście. Jednym z naj-
popularniejszych jest podkowa. 
Ze szczęściem zaklętym w pod-
kowie wiąże się legenda o św. 

Dunstanie, kowalu, do którego 
przyszedł się podkuć sam Diabeł. 
Dunstan rozpoznał szatana i wal-
czył z nim. Gdy wygrał, wymógł 
na nim przysięgę, że będzie omi-
jał domy, w których będzie wisiała 
końska podkowa. 

Stare przesądy mogą się nam 
wydawać śmieszne, ale co chwila 
pojawiają się kolejne. Na przykład 
tablica rejestracyjna, na której 
obok siebie znajdują się co naj-
mniej dwie takie same cyfry, przy-
nosi szczęście kierowcy i temu, kto 
na nią patrzy. Aktorzy niechętnie 
grają w „Makbecie” Szekspira, 
unikają też cytowania fragmen-
tów tej sztuki – ponoć przynosi to 
pecha. Niektórzy piłkarze nie golą 
się przed meczem. Są także prze-
sądy szkolne, m. in. trzecia osoba 
wchodząca do klasy będzie tego 
dnia pytana, a pierwszą literę na 
klasówce, maturze czy innym eg-
zaminie należy napisać lewą ręką 
i pożyczonym długopisem.

Najważniejsze jest jednak to, 
by przesądom nie ulegać i wierzyć, 
że szczęściu trzeba pomagać (sa-
memu).

PW

swego nabożeństwa i miejsce do 
chowania się pozwolone […]”. 

Najwięcej informacji z osiem-
nastowiecznej wizytacji posiadamy 
jeśli chodzi o para�ę w Działyniu. 
Była to jedyna para�a w regionie, 
przy której istniał szpital dla ubo-
gich. W Działyniu mieszkało rów-

nież kilku Żydów, którzy spotykali 
się w prywatnym domu.  Sytuacja 
moralna w para�i była dobra  
o czym świadczy następujący za-
pis: „w tej para�i o jawnogrzesz-
nikach i gorszących ludziach nie 
słychać”. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Pieczywo z białej mąki 
jest niezdrowe

MIT. Pieczywo pełnoziarni-
ste dobrze wpływa na zdrowie. 
W ziarnie dobre jest nie tylko to, 
co na zewnątrz – otręby, ale także 
to, co w środku. Naukowcy wyka-
zali, że pieczywo upieczone z bia-
łej mąki,  ale z żytniej, pozytywnie 
wpływa na stężenie glukozy i in-
suliny we krwi. Mechanizm ten 
nie jest jeszcze do końca poznany. 
Wiadomo jednak, że nie wszystkie 
gatunki żyta mają tak samo silne 
właściwości. Ziarno żyta stanowi 
źródło błonnika pokarmowego, 
a także witamin, składników mi-
neralnych oraz antyoksydantów. 
Nie tylko pomaga w stabilizacji 
stężenia glukozy i insuliny we 
krwi, lecz także zapewnia uczucie 
sytości na dłużej, dzięki obecności 
śluzów.

Stres ma wpływ na 
masę ciała

FAKT. Negatywne przeżycia 
o dużym natężeniu emocjonal-
nym, jak np. utrata bliskiej osoby, 
wpływają na brak chęci do jedze-
nia, a w konsekwencji  powodują 
zmniejszenie masy ciała. Z kolei 
stres towarzyszący ważnym egza-
minom, zadaniom, wydarzeniom 
działa wręcz odwrotnie – sprzyja 
wzrostowi masy ciała. Badanie 
przeprowadzone na szczurach 
(narażonych na napięcia nerwowe 
równoważne codziennym stresom 
człowieka), badające wpływ stresu 
na nawyki żywieniowe wykazało, 
że zwierzęta zarządzające jadły 
częściej, a podległe zwierzęta rza-
dziej. U tych drugich też zaobser-
wowano większy przyrost tkanki 
tłuszczowej. 

Przeprowadzone badania su-
gerują, iż stres wpływa nie tylko 
na organizm w krótkim okresie 
czasu po jego wystąpieniu, ale 
również może powodować zmiany 

metaboliczne, co w konsekwencji 
może przyczynić się do gromadze-
nia tkanki tłuszczowej. Z powodu 
stresu zaczynamy spożywać więk-
sze posiłki, ale jemy rzadziej. Nie-
stety, odbija się to na zwiększeniu 
ilości tkanki tłuszczowej, w szcze-
gólności w okolicach brzucha. 
Należy też podkreślić, iż tłuszcz 
brzuszny oraz stres są czynnikami 
zwiększającymi ryzyko wystąpie-
nia chorób układu krążenia oraz 
zaburzeń  metabolicznych. 

Nie można schudnąć 
jedząc normalnie 

MIT. Wręcz przeciwnie. Tyko 
dieta (czyli sposób odżywiania się), 
która w jak największym stopniu 
zbliżona jest do normalnego jedze-
nia gwarantuje uzyskanie trwałego 
efektu odchudzającego. Większość 
sławnych diet wymaga odwróce-
nia życia do góry nogami,  co wią-
że się z powstaniem psychicznego 
zmęczenia, które w konsekwencji 
jest czynnikiem inicjującym kom-
puls (niekontrolowane konsumo-
wanie ogromnych ilości poży-
wienia) z tęsknoty za ulubionymi 
przysmakami, dając z czasem tzw. 
efekt jo-jo. Należy zatem podkre-
ślić, iż nadwaga czy otyłość biorą 
się właśnie z „nienormalnego” 
odżywiania się, gdy do organizmu 
dostarczana jest nadmierna liczba 
kalorii, niż wynika to z zapotrze-
bowania ustroju. Wystarczy jeść 
odpowiednio zbilansowane posił-
ki oraz zrezygnować z podjadania 
a efekty będą zauważalne. Dieta, 
która zbliżona jest do normalnego 
odżywiania się pozwala schudnąć 
oraz uczy nowych nawyków, które 
wprowadzone na stałe pozwalają 
zachować uzyskany efekt. Wystar-
czy kilka mały trików a można cie-
szyć się smakiem potraw i smukłą 
sylwetką. Wystarczy zrezygnować 
z potraw smażonych, dodatku 
cukru do dań, soków i słodyczy, 
wprowadzić do menu warzywne 
sałatki i surówki, zaś na deser gala-
retki na bazie jogurtu naturalnego 
czy kisiele z dodatkiem owoców. 
Im dieta bardziej normalna i do-
pasowana do stylu życia, tym lep-
szy efekt.

Odchudzasz się – nie 
jedz zup

MIT. W czasie 
diety odchudzającej, 
i nie tylko, zupy są 
jak najbardziej wska-
zane, w szczególno-
ści te na wywarach 
warzywnych. Mają 
one niską wartość 
energetyczną. Spraw-
dzają się znakomicie 
jako pierwsze danie, 

niwelując najsilniejsze uczucie 
głodu. Wypełniając żołądek, po-
zwalają na zjedzenie mniejszych 
ilości dania głównego. Warun-
kiem wprowadzenia do jadłospisu 
zup jest odpowiedni sposób ich 
przygotowania. Należy sporządzać 
zupy tzw. czyste, czyli nie zagęsz-
czane mąką. Natomiast do zabie-
lania, zamiast śmietany, używać 
mleka 2% tł. lub chudego jogurtu 
naturalnego. Świetnym rozwiąza-
niem są zupy przecierane, otrzy-
mywane w wyniku zmiksowania 
ugotowanych warzyw z niewielką 
ilością wywaru. 

Grillowane mięso jest 
rakotwórcze

MIT. Grillowanie to jedna 
z form obróbki kulinarnej, szcze-
gólnie popularna w sezonie letnim. 
Służy zarówno do przygotowania 
dań na bazie mięsa, jak i warzyw. 

Potrawy przygotowane na grillu 
bywają niebezpieczne dla zdro-
wia tylko wtedy, gdy wytapiający 
się tłuszcz kapie bezpośrednio na 
ruszt. Wtedy właśnie powstają ra-
kotwórcze substancje gazowe, tzw. 
dioksyny. Zatem, aby grillować ze 
smakiem i zdrowo, należy wybie-
rać niezbyt tłuste gatunki mięsa 
i umieszczać je na aluminiowej 
tacce lub w folii, przygotowywać 
je z dużą ilością przypraw i bez 
dodatku tłuszczu. Zioła ułatwia-
ją trawienie i mogą zastąpić sól, 
której nadmiar jest dla organizmu 
szkodliwy.

Dziecko z nadwagą 
jest bardziej zagrożone 
otyłością w życiu doro-
słym niż szczupłe

FAKT. Wiele dzieci wyrasta 
z nadwagi, jednak należy pod-
kreślić iż nadwaga w dzieciństwie 
zwiększa prawdopodobieństwo 
wystąpienia otyłości w wieku do-
rosłym. Nie bez znaczenia jest 
wiek, w którym pojawia się ten 
problem. Nowe komórki tłusz-
czowe tworzą się intensywnie do 
2 roku życia, a także w czasie po-
kwitania. Dlatego w tych okresach 

należy szczególnie zwrócić uwagę 
na sposób odżywiania i aktyw-
ność �zyczną. Ponadto problem 
z nadwagą wynika z faktu wystę-
powania w organizmie dodatnie-
go bilansu energetycznego, czyli 
spożywania większej ilości poży-
wienia niż potrzebuje organizm. 
Bardzo często towarzyszą temu złe 
nawyki żywieniowe. Dzieci z nad-
wagą w szczególności lubią słody-
cze, chipsy, jednocześnie prowadzą 
mało aktywny tryb życia. Takie 
nawyki mają kluczowy wpływ na 
masę ciała w wieku dorosłym.

Kolacja najpóźniej 
o 18.00

MIT. To, o której powinny być 
spożywane posiłki, zależy od na-
szego stylu życia. Tak naprawdę 
należy kierować się dwiema zło-
tymi zasadami. Posiłki należy spo-
żywać co 3-4 godziny, zaś ostatni 
na 2-3 godziny przed snem. Kola-
cja powinna być lekkostrawna, by 
nie obciążać niepotrzebnie układu 
pokarmowego, i dostarczać ok. 20-
25% dziennej ilości energii. Jeżeli 
ktoś chodzi spać w  późnych go-
dzinach, np. ok. 23.00, to ostatni 
posiłek może zjeść ok. godz. 20.00. 
Ważne jest to, by położyć się spać 
z pustym żołądkiem. Wtedy obu-
dzimy głodni i ze smakiem zjemy 
porządne śniadanie. Co warto 
podkreślić, takie zachowanie chro-
ni przed napadami głodu w godzi-
nach wieczornych. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska



      Piłka nożna

Loty Sokoła pod obserwacją
Trener Sokoła Radomin Lechem Bruzdewiczem podsumo-
wuje rundę jesienną.

      Piłka ręczna

Niestrawione pierniki
Osiem - tyloma bramkami uległ toruńskiemu AZS-owi Promień Kowalewo w rozgrywkach 
III ligi piłki ręcznej. Mecz rozegrano w Toruniu.
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„Wójt Gminy Golub – Dobrzyń informuje, że

w dniu 17 grudnia 2010 roku o godz. 13:00 w siedzi-

bie Urzędu Gminy Golub-Dobrzyń w sali posiedzeń nr 
1, ul. Plac Tysiąclecia 25, odbędzie się nieograniczony 
przetarg ustny na sprzedaż:

- Nieruchomości niezabudowanej położonej na dział-
ce nr 207/1 o powierzchni 14000 m2 w miejscowości 
Ostrowite, dla której w Sądzie Rejonowym w Golubiu 
– Dobrzyniu, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzona 
jest księga wieczysta nr KW 13668, cena wywoławcza 
43.000,00 zł (słownie: czterdzieści trzy tysiące, 00/100). 
Nieruchomość przeznaczona jest na cele rolnicze, aktu-

alnie do działki nie ma dostępu z drogi publicznej.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpła-

ta wadium w pieniądzu w wysokości 10% ceny wy-

woławczej do dnia 15 grudnia 2010r. Z regulaminem 
przetargu można zapoznać się w tut. Urzędzie, p. 2,  
tel. 566835400.

Wójt Gminy Golub – Dobrzyń

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E 

Sokół zakończył rundę jesienną 

na 5. pozycji w A-klasie. Tej jesieni 

nie udało się jednak uniknąć utraty 

punktów. 

- Przyczyną słabszej dyspozy-
cji w niektórych spotkaniach były 
nieobecności wielu podstawowych 
zawodników. Szkoła, studia i praca 
skutecznie eliminowały z gry, szcze-
gólnie w meczach, które graliśmy 
w środy. Poza tym przegrywaliśmy 
przede wszystkim z czołówką tabe-
li. Jedyna wpadka z niżej notowa-
nym rywalem przydarzyła nam się 
z Zamkiem Bierzgłowskim.

Kogo wyróżniłby Pan w poszcze-

gólnych formacjach drużyny?

- W ataku wyróżniał się strze-
lec największej liczby bramek dla 

nas w tej rundzie Sławomir Rożek. 
W pomocy wyróżniłbym Czajkow-
skiego. To młody zawodnik, który 
poczynił duże postępy. Podobnie 
jest z obrońcą Maciejem Mikrutem. 
Dotychczas newralgiczna była dla 
nas pozycja bramkarza. Jednak od 
tej rundy mamy troszkę stabilniej-
szą sytuację. Broni Orzechowski, 
a w razie kontuzji lub innej absen-
cji między słupkami może stanąć 
młody, perspektywiczny bramkarz 
Jachowski. Oczywiście poza tymi 
zawodnikami należy wyróżnić całą 
drużynę. Każdy wkładał w grę dużo 
serca i zdrowia.

Jak będzie wyglądał plan przygo-

towań drużyny do rundy wiosennej?

- Zaczynamy w styczniu. Tuż po 

Nowym Roku rozpoczynamy tre-
ningi na hali. Będziemy tam wzmac-
niać siłę i wytrzymałość. Później 
planujemy kilka sparingów. Zależy 
nam, żeby naszymi rywalami były 
silne zespoły. 

Czy planowane są wzmocnienia 

w składzie tej zimy?

- Skład Sokoła jest bardzo mło-
dy. Planujemy przyjście do druży-
ny dwóch zawodników z Rypina, 
a poza tym będziemy sięgać po ju-
niorów. Wychodzimy z założenia, że 
trzeba stawiać na swoich i młodych 

piłkarzy.
W które miejsce w lidze celujecie 

przed rundą wiosenną?

- Celem tradycyjnie jest odnie-
sienie jak największej liczby zwy-
cięstw. Walka o awans 
do V ligi jest w tym 
sezonie niezwykle 
wyrównana. Poziom 
A-klasy podniósł się w 
porównaniu z wcze-
śniejszymi latami. O 
awans będą walczyć 
Naprzód Jabłonowo, 

Początek spotkania to skutecz-
na gra Promienia i jego trzypunk-
towe prowadzenie. Później zespół 
z Kowalewa oddał inicjatywę to-
runianom, którzy rzucili pięć bra-
mek nie tracąc ani jednej. Jeszcze 
w 20 minucie Promień remisował 
z gośćmi 12:12. Do przerwy było 
już jednak 15:12 dla gospodarzy. 

Po przerwie dominacja go-
spodarzy nie podlegała już dys-
kusji. Ostatecznie pojedynek są-
siadów zza miedzy zakończył się 
wynikiem 32:24. 

PW

Piast Łasin, RolKo Konojady i Mu-
stang Ostaszewo. My chcemy być jak 
najbliżej ścisłej czołówki. 

PW 

Przems³aw Czerniak

Serdecznie dziêkujê wszystkim, którzy w pierwszej turze 

wyborów na burmistrza w Kowalewie oddali na mnie swój g³os. 

Jestem ca³ym sercem za Kowalewem i dlatego w drugiej turze wyborów  

swój g³os na Jacka Boluk-Sobolewskiego.

                                         

oddam 

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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Siedmioro z reprezentantów 
gminy Zbójno to uczniowie Szko-
ły Podstawowej w Działyniu, po-
została trójka uczęszcza do szkół 
w Zbójnie i Rużu. 

- W okresie jesiennym trud-
no na stadionie o nowe rekordy 
życiowe. Dlatego przed jesienny-
mi startami głównym celem było 
zaliczenie obecności - mówi Rafał 
Łęgowski, trener zawodników.

Każdy uczestnik musi zaliczyć 
5 startów plus �nał miejski. 

- Do tej pory zaliczyliśmy 
dwie obecności. Drugi cel to upla-
sowanie się jak największej liczby 
zawodników w pierwszej trójce, 
aby spokojnie przystąpić do ry-
walizacji w rundzie wiosennej. 
W tym momencie w pierwszej 
trójce mamy aż 8 zawodników, to 
najlepszy wynik w 4- letniej histo-
rii naszych startów - dodaje Łę-
gowski.

Rewelacyjnie zaprezentowali 
się debiutanci z IV klasy, rocznik 
2000. Paulina Wierzbowska, Julia 
Gajzler i Aneta Gieszkiewicz zdo-
minowały rywalizacje w biegu na 
dystansie 600m w kategorii klas 
4, a Hubert Pawlewicz zajmuje 

      Lekkoatletyka

Podsumowanie jesieni na bieżni
Zakończyła się runda jesienna XVII edycji toruńskich 
czwartków lekkoatletycznych. W mijającej rundzie 10 atle-
tów reprezentowało gminę Zbójno. 

2 miejsce klasy�kacji generalnej 
biegu na dystansie 1000m. Dzięki 
kolejnym wyjazdom ujawniają się 
prawdziwe sportowe talenty. Dla 
wielu z nich to znakomita okazja 
by rozpocząć systematyczny ogól-
norozwojowy trening. 

- Dlatego już w styczniu pla-
nuje rozpoczęcie systematycznych 
zajęć z nową grupą sportową, która 
mam nadzieje pójdzie w ślady na-
szych młodzików, którzy dokładnie  
2 lata temu, podobnie zaczynali 
swoja przygodę z lekkoatletyką. 
Wielkie podziękowania należą 

się Grzegorzowi Tułodzieckiemu 
- wójtowi gminy Zbójno za oka-
zywaną pomoc, w tym przypadku  
zakup dla naszego UKS-u nowych 
kompletów dresów sportowych 
dzięki czemu nowa grupa będzie 
mogła uczęszczać na treningi. 
Taka pomoc na pewno motywuje 
i inspiruje zawodników jak rów-
nież mnie trenera do pracy na 
treningach. Serdecznie gratuluję 
swoim podopiecznym wyników 
i zachęcam do dalszych treningów 
- podsumowuje Rafał Łęgowski, 
trener zawodników.

PW

KLASYFIKACJA GENERALNA 

RUNDY JESIENNEJ 

Konkurencja chłopcy  
1000m rocznik 2000

1. Bednarski Michał   
SP 28 185 pkt.
2. Pawlewicz Hubert   
SP Działyń  90 pkt.
3. Rose Fryderyk   
SP 28  70 pkt.

Konkurencja dziewczęta
600m rocznik: 1998

1. Marcinkowska Agnieszka 
SP Działyń  87 pkt.
2. Lisewska Malwina 
SP 1  75 pkt.
3. Kamińska Weronika   
SP 24  65 pkt.
6. Bruzdowska Iwona   
SP Działyń  31 pkt

Konkurencja dziewczęta
600m rocznik 1999

1. Czajkowska Paulina   
SP Ruże  88 pkt.
2. Wierzbowska Karolina 
SP Działyń  81 pkt.
3. Koczorowska Edyta   
SP 16  63 pkt.
5. Bruzdowska Jolanta   
SP Działyń  36 pkt. 

Konkurencja dziewczęta
600m rocznik 2000

1. Wierzbowska Paulina  
SP Działyń 102 pkt.
2. Gajzler Julia              
SP Zbójno  90 pkt.
3. Gieszkiewicz Aneta  
SP Działyń  74 pkt.
4. Sztuczka Patrycja              
SP 28       52 pkt.

Konkurencja dziewczęta
300m rocznik: 1998

1. Jóźwiak Wiktoria   
SP 16  143 pkt.
2. Kucharska Justyna   
SP 16  115 pkt.
3. Predenkiewicz Paulina  
SP Zbójno  83 pkt.
4. Marcinkowska Agnieszka  
SP Działyń  78 pkt.

Gwarancj¹ rozwoju sportu w gminie Kowalewo Pomorskie 

jest Jacek Boluk-Sobolewski. 

Popieram jego kandydaturê na burmistrza.

Bogdan Oskwarek

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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      Piłka nożna

Drwęca niczym feniks
Reprezentanci Drwęcy I Golub-Dobrzyń wygrali w ósmym 
Halowym Turnieju Piłki Nożnej Juniorów Starszych Ê
im. P. Szymańskiego i M. Klugiewicza. Zwycięzcy zanim 
stanęli na najwyższym stopniu podium trzykrotnie wycho-
dzili z wydawałoby się przegranych sytuacji. 

Do zawodów przystąpiło sześć 
drużyn podzielonych na dwie gru-
py. Mecze fazy grupowej wskazy-
wały na to, że faworytami do zwy-
cięstwa będą: Pomorzanin Toruń  
i Olimpia Grudziądz. Z sześciu me-
czów rozegranych w fazie grupo-
wej najdramatyczniejszy przebieg 
miało spotkanie Sokoła Radomin 
i Drwęcy I. Gospodarze turnieju 
przegrywali już 0:2, by ostatecznie 
zwyciężyć 4:2. Gdyby spotkanie 
zakończyło się choćby remisem to 
Sokół, a nie Drwęca awansowałby 
do pół�nału. W pierwszym pół�-
nale z dobrej strony pokazała się 
Iskra Ciechocin. Prowadziła już 
1:0 z Olimpią Grudziądz. Jednak 
juniorzy II ligowego klubu wyrów-
nali, a następnie zdobyli dwie ko-
lejne bramki awansując do �nału. 
W drugim pół�nale spotkały się 
zespoły Drwęcy I i Pomorzanina. 
Drużyna z Golubia-Dobrzynia 
tradycyjnie jako pierwsza straciła 
bramkę. Później poszło już wiele 
lepiej i po zdobyciu dwóch bra-
mek Drwęca awansowała do �na-
łu. Mecz z Pomorzaninem zakoń-
czył się niepotrzebnym brutalnym 
faulem na piłkarzu z Torunia na 
co zbyt gwałtownie zareagowali 
piłkarze i trener Pomorzanina. 

W �nale piłkarze Drwęcy po-

nownie postanowili sprawić ki-
bicom mały horror. I tym razem 
przegrywali 0:2. Jeszcze przed 
końcem pierwszej połowy Drwęca 
zdobyła bramkę kontaktową, a po 
przerwie dołożyła dwie kolejne. 
Goście z Grudziądza ostatnie mi-
nuty grali bez bramkarza, jednak 
ich rozpaczliwe ataki kończyły się 
niepowodzeniem. Po końcowym 

gwizdku sędziego Orzechowskie-
go gospodarze wybuchnęli rado-
ścią. 

Turniej organizowany jest po 
raz ósmy na cześć tragicznie zmar-
łych 15 lat temu piłkarzy Drwęcy, 
którzy wracali z meczu z Pomow-
cem Kijewo Królewskie.

PW
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